Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 122 (822) ROK IV 


Oświata, książka i prasa 
w służbie narodu 


3 maja rozpoczynają się w całym kraju dni oświaty, książki 
1 prasy. Będą one podsumowaniem naszych dotychczasowych 
osiągnięć w dziedzinie upowszechnienia kultury, w dziele wy- 
chowania nowego pokolenia budowniczych socjalizmu, w uzbra- 
janiu mas ludowych w potężną broń walki o pokój i lepsze jutro, 
jaką jest oświata, postępowa nauka i sztuka. 


„Upowszechnienie i uwspółcześnienie twórczości kultural- 
nej — mówił tow. Bierut w roku 1947 na otwarciu radiostacji 
we Wrocławiu — we wszystkich jej różnorodnych przejawach 
i dziedzinach — oto zadanie, które wkłada na barki całego 
narodu nowy okres historyczny, okres demokracji ludowej“, 


Minęło trzy i pół roku od chwili, gdy słowa te zostały wypo- 
wiedziane. W latach tych dokonały się w naszym kraju ogromne 
Przeobrażenia społeczne i gospodarcze, doniosłe przeobrażenia 
w świadomości jednostki i całego narodu. Naród polski 
Przezwyciężając pozostałości kapitalizmu w naszej ekonomice, 
w naszym życiu społecznym i świadomości ludzi, staje się naro- 
dem socjalistycznym. 

Dokonane w naszym kraju rewolucyjne przemiany społeczne. 
znajdują coraz głębszy i pełniejszy wyraz w naszej działalności 
Na polu kultury i oświaty. 

Hasła poświęcone rozwojowi kultury socjalistycznej w Polsce, 
portrety wielkich mistrzów i twórców kultury narodowej, tak 
często spotykane w tegorocznych manifestacjach pierwszomajo- 
Wych, były dobitnym wyrazem rosnącej wagi zagadnień kultu- 
ralnych w naszym życiu i rozwoju kulturalnego mas. 

Wzrastają nakłady książek, rośnie nieustannie sieć, szkół, bi- 

liotek, świetlic, kół samokształceniowych, szybko postępuje na- 
Przód likwidacja gorzkiego dziedzictwa—analfabetyzmu. Z roku 
Na rok wzrasta liczba dzieci robotników i chłopów na wyższych 
Uczelniach. Kapitalizm zamykał im dostęp do uniwersytetów, 
politechnik i innych szkół — demokracja ludowa szeroko otwie- 
Ta im wrota na wyższe uczelnie Wszystko to świadczy, o wspa- 
niałym, wciąż potężniejącym rozwoju naszej kultury Y Swiety. 

W czasie od 1 stycznia 1950 do 31 marca 1951 r. spółdzielnia 

wydawnicza „Książka i Wiedza'* wydała 159 tytułów dzieł z za- 
stresu literatury marksistowsko-leninowskiej w łącznym nakta- 
dzie 9.176 tys. egzemplarzy. Realizując uchwałę KC PZPR 
W sprawie wydania dzieł Lenina i Stalina, dostarczono polskie- 
Mu czytelnikowi licznych przekładów genialnych prac wodzów 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji. 


Duże osiągnięcia notujemy na odcinku wydawnictw arcydzieł 
lasyków literatury polskiej i polskiej twórczości współczesnej. 
owe wydania dzieł Mickiewicza, Słowackiego, Kraszewskie- 
S0, Orzeszkowej, Prusa, Sienkiewicza, utwory Krasickiego, Sta- 
Szica į innych pisarzy oświecenia wędrują w masowych na- 
Kładach do rąk czytelników, zapoznając ich z wielkimi tra- 
dycjami polskiej prozy i poezji. 
twory pisarzy współczesnych rozchodzą się w wielu tysią- 
tach egzemplarzy, by głosić prawdę o nowym życiu i pomagąć 
W jego budowie. 


Rośnie również ilość przekładów z literatury radzieckiej, li- 
eratury, która uczy nas budować socjalistyczny ustrój i kształ- 
Ować człowieka epoki socjalizmu. i 

„Podczas, gdy w roku 1939 dzienny nakład wszystkich dzien- 
si wynosił w Polsce 900.000 egzemplarzy na z górą 34 mi- 
ONY ludności — w roku 1950 wzrósł on do 6 milionów egzem=" 
Dlarzy przy 25 milionach ludności. Jednorazowy nakład pism 
dziecięcych i młodzieżowych wynosi dziś 1.738.200 eszempla- 
Tzy, podczas gdy w roku 1939 wyrażał się on zaledwie liczbą 
543.800, czyli wzrósł przeszło trzykrotnie. 


Mamy dziś w Polsce 3.983 bibliotek; powszechne i 24.384 
punkty biblioteczne. W roku 1939 było w Polsce tylko 
1.033 biblioteki, skupione głównie w wielkich ośrodkach. Na- 
Sże biblioteki szkolne. a jest ich 31.752, zaopatrzone są 
W 13.675 tys. tomów. Mamy 2.411 kin, w tym 1.000 stałych kin 
wiejskich i 199 ruchomych. Mamy dziś w Polsce Ludowej 
1.464,314 radioabonentów. Stanowi to 59 radioabonentów na 
1000 mieszkańców. wówczas gdy w Polsce przedwrześniowej 
La tysiąc mieszkańców przypadało zaledwie 22 radioabonentów. 

Oto cyfry, jakże wymowne, z kilku zaledwie dziedzin nasze- 
Bo przebogatego życia kulturalnego. Mówią one wiele, ale 
Jeszcze nie wszystko. 

Ilościowe osiągnięcia na polu oświaty i kultury idą w parze 

jednoczesnym podnoszeniem poziomu ideologicznego, nauko- 
wego i artystycznego naszej pracy, ze wzrostem jakości na- 
Szych wysiłków i osiągnięć. 

„ Coraz wyższe są wymagania, jakie stawiamy naszej uczącej 
Się młodzieży, coraz obszerniejszy i głębiej sięgający program 
Nauczania w szkołach i na wyższych uczelniach. Pogłębia się 
Problematyka naszej literatury i prasy, podnosi się poziom 

szych filmów. 

p aSkrawym przeciwieństwem rozwoju kultury w naszym 

Taju i w innych krajach demokracji ludowej, rozkwitu kul- 
tury socjalistycznej w Związku Radzieckim, jest ponury 
p chnący zgnilizną obraz, jaki przedstawia życie , kulturalne 
rajów kapitalistycznych. Prasa kapitalistyczna, książka, film, 

lo, podporządkowane są ludobójczym planom podżegaczy 

Ojennych. Czerpiąc natchnienie z praktyk hitlerowskich, du- 

Oni wszelką twórczość służąca najpiękniejszym ideałom 

Udzkości, nakładając kaganiec wielkim pisarzom, artystom 

naukowcom. Ukazanie tego obrazu. krańcowo przeciwstaw- 

Kö naszym osiągnięciom — zdemaskowanie fałszu propa- 
andy jmperialistycznej — jest jednym z czołowych zadań dni 
OŚwiąty, książki i prasy. 

5 logram tegorocznych dni oświaty. książki i prasy prze- 

widuje podobnie jak w latach ubiegłych, kiermasze książek, 

'Czne imprezy kulturalne, wieczory literackie i dyskusyjne, 

Pogadanki i odczyty, które spopularyzują nasz dorobek w dzie- 

zinie oświaty i kultury; przedstawią społeczeństwu bilans do- 
hcząsowej działalności. 

Realizacja tych zadań wymagać będzie od wszystkich organi 

cji społecznych, a zwłaszcza związków zawodowych, insty- 
ep i organizacji oświatowych, organizacji twórczych, prasy, 
Gi ia i wydawnictw wzmożonej aktywności na wszystkich od- 
r nkach pracy, szerokiej inicjatywy i sprawności organizacyj- 

EJ. Całość tej akcji, prowadzonej przez dziesiątki tysięcy ak- 
“Wwistów j docierającej do milionów winien cechować przy 
Sżhorodności form, metod i tematów wysoki poziom ideowy 

oka treść polityczna. 
gą gOToczne dni oświaty, książki i prasy przypadają w prze- 
spr Mu Narodowego Plebiscytu Pokoju. Nie ma ważniejszej 
koj NY dla narodu polskiego i całej ludzkości jak walka o po- 

r Nie ma ważniejszej dla ludzkości i narodu naszego spra- 

» Jak sparaliżowanie zbrodniczych zakusów imperializmu 
iełznanie podżegaczy wojennych. Tej najświętszej sprawie 
Y Plebiscyt Pokoju, który rękoma milionów zbuduje no- 
a na drodze do nowej agresji. Tej sprawie w dopro- 
łach enia do najszerszych mas prawdy o siłach wojny i si- 
rajy PIU ugruntowania w milorach obywateli naszego 
żyé Raja w zwycięstwo sił pokoju nad siłami wojny — słu- 

Inny dni oświaty, książki i prasy. 


służ 


Broszura pt. „Zagadnienia frontu 
narodowego” 


(a 
dzy. Nakładem „Książki i Wie- 
Bt, Ukazała się publikacja 
weran sadnienia frontu narodo- 


Zawiera ona trzy arty- 
_ bow, 
Wwicza 


wej‘, sekretarza KC PZPR tow. 

Ochaba „Narodowy 
walki o pokój i plan 6-letni*, 
wicemarszałka Sejmu tow. E. 
Zambrowskiego 
narodowego a wieś polska“, _ 


uty. 
kie, premiera J. Cyran- 
„Rodowód  patriotyz- 
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un 
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WARSZAWA — PIĄTEK 4 MAJA 1951 R. 
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WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


Przeciw wojnie i barbarzyństwu — pokój, nauka, postep 
W całym kraju rozpoczynają się „Dni oświaty, książki i prasy“ 


Tegoroczne „Dni oświaty, książki i prasy“, organizowane | 
w terminie od 3 do 15 maja, przebiegać będą w okresie wiel- widziane 


W dniach 12 i 13 bm. prze- 
są imprezy arty- 


kiej ofensywy sił pokoju na całym świecie, w okresie przy- styczne w punktach kierma- 
gotowań do Narodowego Plebiscytu Pokoju. Przeciwstawia- szowych z udziałem artystów 
jąc rozkwit naszej ludowej, postępowej oświaty, nauki i kui- teatrów warszawskich, zespo- 
tury, rozkładowi i zwyrodnieniu „kultury“ morderców ko- łów ludowych, Domu Wojska 
reańskich dzieci i upadkowi oświaty i cynizmowi ludobój- Polskiego, „„Artosu”* itp. Dla 
czej „nauki“ w krajach kapitalistycznych — „dni oświaty, przodowników nauki i pracy 
książki i prasy“ zjednocza jeszcze silniej cały naród do walki cdbędzie się impreza artysty- 
w obronie naszego pokojowego budownictwa, naszych no-* czna na kortach CWKS. 


wych, pięknych szkół i prawa naszych dzieci do radosnej | 


nauki. 

(£) Tegoroczne „dni oświa- 
ty, książki i prasy“ rozpoczy- 
nają się w dniu 3 maja. Tego 
dnia w Warszawie otwarta 
będzie wystawa „Książka w 
walce o postęp, pokój i socja- 
lizm“. Kalendarzyk dalszych 
bogatych imprez przedstawia 
się jak następuje: w sobotę — 
5 maja — nastąpi w stolicy 
otwarcie wystawy  oświato- 
wej. Program imprez war- 
szawskich przewiduje w tym 
dniu wielką zabawę ludową z 
programem artystycznym na 
Mariensztacie, capstrzyk mło- 
dzieży szkolnej, odczyty, spot- 
kania literackie, żywe gazet- 
ki w warszawskich zakładach 
pracy i na budowlach. 

W niedzielę — 6 maja — 
w czterech punktach stolicy: 


| w Alejach Stalina, na Marien- 


| 
| 


$ 


sztacie, na Placu Szembeka i 
przed kinem „W--Z“ nastąpi 
otwarcie kiermaszy, w czasie 
których odbędą się spotkania 
autorów z czytelnikami. We 


wszystkich miejscach kierma- 
szowych urządzone zostaną 
występy artystów oraz wy- 
|świetlane będą filmy. Bogaty 
program dnia uzupełnią za- 
bawy dla dzieci na kierma- 
szach, defilada „Cyrku Tru- 
'manillo' „oraz korowód tea- 
imprezach 


|w artystycznych 


WP. zw. zaw. i „Artosu“. 


—- odbędzie się otwarcie wy- 
stawy „My i Oni“, we wtorek 


|— 8 maja — w Domu Dzien- | 


nikarza przy ul. Foksal otwar 
'ta zostanie wystawa prasy 
polskiej i gazetek ściennych. 
| W dniach 8, 9, 10 i 11 bm. 
odbywać się będzie sprzedaż 
kiermaszowa i koncerty pub- 
liczne. W dniu zakończenia 
„Wyścigu Pokoju* Praga — 
Warszawa na stadionie Woj- 
ska Polskiego uruchomione 
będą punkty sprzedaży ksią- 
'żek. 


tralny. Grać będą orkiestry, | 
wezmą udział zespoły Domu | książkowych, 320 wieczornie | 


W poniedziałek — 7 maja | 


Ostatnie przygotowania 
przed „dniami oświaty, 

| książki i prasy“ 

W całym kraju dobiegają 
|końca przygotowania do te- 
| gorocznych „dni oświaty, 
(książki i prasy“. 

We wszystkich powiatach 
|woj. koszalińskiego ZSCh 
przygotował wystawy książek 
li czasopism. 500 kiermaszy 


| świetlicowych, 500 odczytów 
|z przezroczami — oto bogaty 
|prógram imprez „ani“ w wo- 
jewództwie koszalińskim. 

W dniu 6 maja w Olecku 
odbędzie się Uroczyste prze- 
|kazanie do użytku nowych 
(budynków szkoły ogólno- 
| kształcacej stopnia podstawo- 
| wego i liceal” 2go. 
| W ośrodkach miejskich i 
|wiejskich woj. bydgoskiego. 
gdzie w br. zlikwidowano 
i całkowicie analfabetyzm, od- 
(będą się imprezy oświatowe 
ii artystyczne.” 


W Muzeum Historycznym 
we Wrocławiu przygotowana 
została wielka wystawa po- 
święcona działalności polity- 
(cznej i oświatowej 
Kołłątaja. Równocześnie Wro- 
cławska Biblioteka Uniwer- 
sytecka przygotowała wysta- 
iwẹ pn. ,„Przodująca technika 
radziecka“. 


10.000 aktywistów świetli- 
cowych Lubelszczyzny * przy- 
gotowuje w 500 świetlicach 
wystawy gazetek ściennych, 
' poświęconych 
uchwał Światowej Rady Po- 
|koju oraz zagadnieniom zwią- 
jzanym Z „dniami oświaty, 
|książki i prasy“. 


Wystawa poświęcona 
Komunie Paryskiej 


Biblioteka Uniwersytetu 
Warszawskiego, której boga- 
ite zbiory stanowią cenną po- 
|moc dla uczonych i studen- 
tów, przygotowała na „dni 
jeświaty, książki i prasy“ wy- 
| stawę pn. „Komuna Paryska“. 


Otwarcia wystawy dokonał 


|UW prof. J. Wasilkowskiego, 
'dyrektora Biblioteki UW doc. 
| A. Lewaka oraz licznych 
|przedstawicieli świata nauko- 
wego i młodzieży akademic- 
i kiej. 


Nowe zakłady pracy, ośrodki zdrowia, żłobki 
i przedszkola otwarte zostały 
w wyniku realizacji Czynu Majowego 


(£) W wielu miejscowościach w wyniku realizacji zobowią- 
zań majowych otwarte zostały przedterminowo now 2 zakła- 


oddane do użytku robotników 


W Poznaniu uruchomiony zo- 
stał Centralny Miejski Ośrodek 
Zdrowia. 

W ciągu ostatnich 5 dni kwiet 
nia br. w woj. katowickim odda- 
no do użytku rodzin robotni= 


W Bytomiu uruchomiony zo- 


stał w ramach czynu majowego. korzystać będzie ok. 80 dzieci. | 


sprzętu górniczego trwają in- 
tensywne prace nad konstruk- 
cją nowych typów urządzeń me- 
chanicznych dla przemysłu wę- 
glowego. Nowe urządzenia me- 
chaniczne, częstokroć wzorowa- 
ne na doskonałych maszynach 
radzieckich, znakomicie ułatwia- 
ją pracę górnika, czyniąc Ją 
lżejszą i bardziej wydajną. No- 
we typy urządzeń transporto- 
wych w jeszcze większym stop- 


niu usprawnią transport węgla i | 


jego odstawę z przodków wydo- 
bywczych. PaA 
W ostatnich dniach gornicy 


| dy pracy, ośrodki zdrowia, domy wypoczynkowe i żłobki oraz 


nowe mieszkania. 


: piekny żłobek i stacja opieki 
nad matką i dzieckiem. 

W tym samym mieście odda- 
no również do użytku szpital 
| dzieciecy, ze 160 łóżkami. 

W Szpitalu Powiatowym 


w 


| czych blisko 490 nowych miesz- | Zielonej Górze uruchomiony zo- 
| kań. 


stał oddział dziecięcy. W Szpro- 
'tawie założono żłobek, z którego 


DE 


W Żarach został wybudowany 
|do opieki.dla starców. Robot- 
|nicy spółdzielni pracy kaflarsko- 
zduńskiej w Nowej Soli dzięki 
realizacji podjętych zobowiązań 
|uruchomili przedterminowo w 
! Brunszowie cegielnię. 

W przeddzień święta 1 Maja 
we Wrocławiu odbyło się uro- 
| czyste przekazanie robotnikom 
| nowoczesnego hotelu wybudówa 
| nego w czynie 1-majowym przez 
| załogę Zjednoczenia Przemysłu 
| Miejscowego. ro? 
Równocześnie Zakład Osiedli 


Fabryki polskie produkują 
nowe urządzenia mechaniczne dła górnictwa 


i e a ; : h ; ` P R. - . e 
(f) W fabrykach maszyn i'kopalni „Siemianowice“ otrzy- ; czasowych urządzenie napędowe  czolowego racjonalizatora prze 


mali nowy, lekki typ przenośni- 
ka zgrzebłowego, opracowanego 
według projektu inżynierów 
„Centralnego Biura Konstruk- 
jcji Maszyn Górniczych przez 
„załogi Piotrowickiej i Rybnic- 
kiej Fabryki Maszyn  Górni- 
czych. Niezwykle lekki przeno- 


i nik przystosowany lest szcze-, 


gólnie do pracy na krótkich od- 
| cinkach, 

| Robotnicy Fabryki Maszyn w 
Niwce oddali ostatnio górnikom 
| do użytku nowe urządzenia 
| mechaniczne. Jest to m. in. no- 
iwe, znacznie lepsze od dotych- 


do ładowarki 
| dziób”. 

Dużym udogodnieniem w pra- 
icy przemysłu węglowego będzie 
wykonany ostatnio w Fabryce 
'Piotrowickiej prototyp łupacza 
węglowego, zaprojektowany 
|przez dr Popowicza profesora 
Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie. Już w najbliższym 
maszyna ta ułatwiająca 


typu „kaczy 


czasie 
pracę  rębacza wprowadzona 
zostanie w jednej z kopalń śla- 
skich. 


W kopalni „Kleofas* pracuje 
już prototyp nowej, prostej w 
konstrukcji ładowarki, projektu 


| Robotniczych oddał do użytku 
| robotników 322 izby mieszkalne. 
o łącznej kubaturze 40,225 m 
sześć. 

(€) W Łodzi oddany został 
|przedterninowo do użytku no- 
iwy gmach Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego-Przemysłu Metalo- 


wego, w którym kształcić się bę- . 


dzie około 1000 uczniów gimna- 
zjum przemysłu metalowego 
„oraz liceum i technicum tego 
przemysłu. 


,mysłu węglowego, dziś studenta 
| wieczorowej Szkoły Inżynier- 
skiej Karola Nierychły. Projekt 
tej ładowarki zdobył jedną z 
pierwszych nagród na konkur- 
sie Ministerstwa Górnictwa. 


i Centralnego Biura "Konstruk- 
| cyjnego Maszyn Górniczych u- 
(kończył ostatnio kompletne o- 
i pracowanie części kombajnu 
: węglowego, który wykonany bę- 
„dzie w kraju. Autorzy tego pro- 
, jektu oparli się na wzorach sze- 
i roko znanych, doskonałych kom 
| as radzieckiego typu „Don- 
i bas'', 


Potężne maniiestacje 1-majowe we wszystkich krajach 
- pod hasłem walki o pokój i socjalizm 


terror policji wobec demonstrujących robotników w Niemczech 
zachodnich, Francji i Włoszech 


Faszystowski 


Uroczyste i radosne były manifestacje I-majowe w Związ-|! 


ku Radzieckim i krajach demokracji ludowej. Odbywały się 
one pod znakiem nowych, wspaniałych sukcesów produkcyj- 
nych, pod znakiem walki o pokój i socjalizm. Masy pracujące 
krajów kapitałistycznych manifestowały swą nieugiętą wolę 
pokoju i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej. Mimo krwawych represji połicji miliony 
robotników państw kapitalistycznych demonstrowały prze- 
ciw polityce wojny i nędzy, domagały się zaprzestania po- 
lityki wyścigu zbrojeń i zawarcia Paktu Pokoju. 


(© MOSKWA (PAP). Uroczy- 
ście i radośnie obchodził naród 
radziecki 1 Maja — dzień mię- 
dzynaradowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa 
robotników wszystkich krajów. 
Dziesiątki milionów ludzi ra- 
dzieckich 


partii bolszewickiej, rządowi ra- 
dzieckiemu, wodzowi narodu ra- 
dzieckiego i całej postępowej 
ludzkości Stalinowi, wolę 
walki o pokój na całym świe- 
cie. 

W Moskwie, w stolicach re- 
publik związkowych, we wszy- 
stkich miastach odbyły się ma- 
nifestacyjne pochody ludności. 

W  manifestacyjnym pocho- 
dzie ludności Leningradu wzię- 
ło udział ponad milion osób, 
w Kijowie 400 tys. w Mińsku 
ponad 200 tys. w Taszkiencie 
400 tys., w Rydze 400 tys. osób. 

RŻYM (PAP) Prasa podaje 
dalsze szczegóły olbrzymich ob- 
chodów pierwszomajowych. zor- 
ganizowanych przez Włoską Pow 


mu i rodowód zdrady narodo- | szechną Konfederację Pracy. W 


obchodach uczestniczyły 


tych 


front | miliony robotników włoskich. 


W Neapolu policja zaatako- 
wała tłum po zakończeniu wie- 


„Hasło frontu | eu pierwszomajowego. Kilku ro 


botników odniosło rany. Ranny 


zamanifestowało 1| 
Maja swe bezgraniczne oddanie 


,został też senator komunistycz- 
ny Mario Palermo, który szedł 
na czele pochodu. W Foggii. 
gdzie przemawiał senator Terra- 
cini policja usiłowała bezsku- 
|tecznie przerwać wiec. 


stracja l-majowa w Nowym Jor 
ku odbyła się po południu. Na 
czele wielotysięcznej demonstra- 
cji kroczyła kolumna antyfa- 
|szystów — weteranów drugiej 
wojny światowej, za którymi po 
dażali weterani brygady 
Abrahama Lincolna, waiczącej 
po stronie Republiki Hiszpań- 
skiej przeciwko Franco. 

W demonstracji wzięło udział 
wielu robotników, studentów i 
przedstawicieli wolnych zawo- 
dów. 

Uczestnicy demonstracji u- 
chwalili rezolucję, domagająca 
się wycofania wojsk amerykań- 
skich z Korei. 

PEKIN (PAP) W czterech. 
dzielnicach Tokio odbyły się w 
dniu I Maja na apel Komuni- 
stycznej Partii Japonii wiece z 


udziałem przeszło 50 tysięcy 
robotników. Władze amery- 
kańskie i rząd japoński za- 


broniły wspólnego wiecu, który 
miał się odbyć na placu przed 
pałacem mikada 


NOWY JORK (PAP). Demon- | 


im. | 


parenty z żądaniem zawarcia 
wszechstronnego traktatu po- 
kojowego, protestując jednocze- 
śnie przeciwko  remilitaryzacji 
Japonii. i 
| W innych większych miastach 
| Japonii, gdzie nie zakazano 0b- 
chodu 1-majowego, związki za- 
|wodowe odbyły wspólne wiece. 
W Osaka w demonstracji i wie- 
cu wzięło udział 100 tys. robot- 
' ników. 

PRAGA (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Telepress, 
|w Dżakarcie, 
|manifestowało w dniu święta 
1-majowego 250 tys. robotników. 
Uczestnicy manifestacji wzywali 
do walki przeciwko imperializ- 
|mowi, w obronie pokoju i wol- 
ności. 
| TEL AVIV (PAP). Jak donosi 


chodami 1-majowymi policja 
aresztowała w mieście Ramle 14 
manifestantów. wielu uczestni- 
ków demonstracji zostało bobi- 
tych i ciężko rannych. Krwawa 
napaść policji wywołała głębokie 


ści. 

BERLIN (PAP). Ludność Nie- 
miee zachodnich manifestowała 
w dniu 1 Maja pod znakiem 
walki o pokój, przeciwko pro- 
wadzonej przez „rząd“ Adenau- 
era na rozkaz imperialistów a- 
merykańskich polityce nędzy i 
remilitaryzacji, walki o prawo 
współudziału w administracji 
przedsiębiorstw i o poprawę 
warunków bytu. 

26 członków delegacji mło- 
dzieży niemieckiej przedarło się 
na wyspę Helgoland, by w dniu 
1 Maja zaprotestować przeciw- 


stolicy Indonezji. | 


prasa Izraela. w związku z ob- | 


oburzenie szerokich mas ludno- | 


Uczestnicy wiecu nieśli trans- ko zamienieniu tej wyspy w o- 


biekt ćwiczebny lotnictwa an- 
gielskiego, Policja Adenauera 
aresztowała członków delegacji 
|i zapowiedziała, że staną oni 
przed angielskim sądem woj- 
skowym. 

„Rząd* Adenauera usiłował? 
przcz zastosowanie terroru po- 
licy jnego przeszkodzić w orga- 
nizowaniu obchodów  1-majo- 
wych. Policja dokonała szeregu 
bezprawnych rewizji w biurach 
|i mieszkaniach członków Komu- 
nistycznej Partii Niemiec, ko- 
mitetów referendum ludowego 
i Związku Ofiar Faszyzmu. 

„Podczas masowego obchodu 
plierwszomajowego w Hambur- 
gu, policja wystąpiła brutalnie 
w różnych punktach miasta 
przeciwko uczestnikom obcho= 
du bijąc ich pałkami gumowy- 
mi. Wielu  manifestantów — 
mężczyzn i kobiet — odniosło 
rany. Przeszło 30 osób areszto- 
wano. 

„PARYŻ (PAP). 
pierwszomajowe pod hasłem 
jedności i walki o zawarcie 
przez pięć mocarstw Paktu Po- 
koju odbyły się w Paryżu i 
we wszystkich innych miastach 
Francji. 

W czasie pochodu w Paryżu 
policja brutalnie zaatakowała 
robotników algierskich, raniąc 
wiele osób oraz niszcząc tran- 
sparenty. 

Algierczycy oraz postępujący 
za nimi kolejarze i metalowcy 
francuscy odparli atak, wyry- 
wając policjantom karabiny i 
zmuszając ich do ucieczki. Po 
przybyciu posiłków policyjnych 
doszło de starć, w wyniku któ- 
rych pebito i poraniono kilku- 
set maniiestantów, 


Manifestacje 


Hugona ; 


popularyzacji ; : 


|w dniu 2 bm. minister szkół | 
wyższych i nauki tow. Adam | 
| Rapacki. w obecności rektora | 


Zespół inżynierów i techników | 


| 


W całym wojęwództwie war- 
szawskim do komitetów obron- 
ców pokoju masowo zgłaszają 
się obywatele 
czynny 
niach do plebiscytu. x 

Wzmaga się również dzia- 
łalność aktywu obrońców po- 
koju w woj. katowickim. W 
jednym tylko pow. będzińskim 
odbyło się ponad 200 zebrań a- 
ktywistów terenowych, szkol- 
nych i zakładowych komitetów 
obrońców pokoju. 

W Chorzowie do prac plebi- 
scytowych zgłosiło się do chwili 
obecnej 500 trójek pokoju i w 
Gliwicach również 500. 

Na naradzie aktywistów po- 
| koju w Lublinie, udział wzięli 


1000 nowych izb 


© W całym kraju trwają 
intensywne prace przy budo - 
wie nowych budynków szkol - 
nych. Jeszcze w br. młodzież 
| szkolna otrzyma 1.000 nowych 


pragnący wziąć | 
udział w przygotowa- | 


Z maniiestacji l-majowej w Warszawie 


A De o ; GZ; 


Studenci Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w pochodzie 


Foto CAF — Z. Wdowiński 


D 


|Vrzed Narodowym. Plebiscytem Pokoju 
Rośnie aktywność terenowych 
komitetów obrońców pokoju 


| działacze robotniczy i chłopscy, 
| liczni uczeñi, artyści, literaci i 
księża. %.- 

| "w woj. poznańskim 6.241 ko- 
mitetów terenowych prowadzi 
pracę uświadamiającą wśród 
społeczeństwa o historycznych 
| uchwałach Sesji Berlińskiej. 
Czynnie współpracują z nimi 
masowe organizacje kobiece, 
młodzieżowe. i chłopskie. Obec- 
nie działa w województwie 
2.566 gminnych i gromadzkich 
komitetów r. 54 pokoju. 


W dniu 1 Maja ukazał się 
pierwszy numer gazety — orga- 
nu KZ PZPR i rad zakłado- 
wych portu szczecińskiego pt. 
| „Port Pokoju“. 


szkolnych w br. 


sal szkolnych, co powiększy o - 
gólną liczbę izb w szkołach 
ogólnokształcących do ok. 80 
tys. 3 


Maniiestacje 1-majowe na całym 
„świecie wykazują wzrost i wzmocnienie 
ruchu obrońców pokoju 


Artykuł dzien 


(1) MOSKWA (PAP). W arty- 
kule pt. „Potężna jedność naro- 
du radzieckiego dziennik „Praw- 
da“ podkreśla, iż obchody 1 
Maja w ZSRR były szczególnie 
uroczyste. W całym kraju milio- 
ny ludzi radzieckich wzięły 
| udział w manifesiacyjnych po- 
chodach. Wszystkie narody wie- 
lonarodowego państwa radzie- 
ckiego na manifestacjach 1-ma-, 
jowych meldowały z wielką ra- 
dością o swych sukcesach w 
walce o wykonanie i przekrocze- 
nie planów gospodarczych. Mi- 
liony ludzi radzieckich słusznie 
szczycą się tym, iż naród radzie- 
cki kroczy w awangardzie po- 
stępowej ludzkości i stoi na cze- 
le patężnego obozu pokoju, de- 
nmiokracji i socjalizmu. 

Obchód 1 Maja w ZSRR i w 
krajach demokracji ludowej — 
stwierdza dziennik — raz jesz- 
cze zamanifestował potężną, nie- 
złomną przyjaźń obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu jego 
konsekwentną i wytrwałą walkę 
o pokój i powszechne bezpie- 
czeństwo, walkę przeciwko im- 
perialistycznym podżegaczom do 
nowej wojny. 

Manifestacje 1-majowe we 
wszystkich krajach świata wy- 


ika „Prawda” 


kazują wzrost i wzmocnienie 
potężnego ruchu obrońców po- 
koju. Na ulicach wielu tysięcy 
miast ludność, pracująca róż- 
nych krajów świata energicz- 
nie domagała się zawarcia pak- 
tu pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami, manifesto- 
wała pod: hasłami, wzywający- 
mi do wzmożonej walki o po- 
kój. do pokrzyżowania zbrodni- 
czych planów  imperialistycz= 
nych podżegaczy wojennych. 


MOSKWA (PAP). Prasa ra- 
dziecka zamieszcza liczne wypo- 
wiedzi członków delegacji za- 
granicznych, którzy brali udział 
w uroczystościach 1-majowych 
w Moskwie. 

M. in. dziennik „Trud“ za- 
mieścił wywiad z kierownikiem 
delegacji polskiej, przewodni- 
czącym prezydium MRN w Ło- 
dzi Marianem 
[Dziennik „Krasnaja Zwiezda" 
zamieszcza artykuł znanego mu- 
rarza polskiego Edwarda Słupe- 
ckiego. Na łamach „Uczitielskoj 
Gazety“ ukazał się artykuł prze- 
wodniczącego Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Nau- 
czycielstwa Polskiego — E. Ku- 
roczki. 


Koreańska a 
zadaje wielkie 


(€ PEKIN (PAP) Dowódz- 
two naczelne kareańskiei armii 
ludowej nadało w dniu 2 majia 
komunikat, w którym stwier- 
dza. że oddziały armii ludowej i 
ochotników chińskich kontvnu- 
owały na wszystkich frontach 
zaciekłe walki. zadając nieprzy- 
jaciełowi wielkie stratv w lu- 
dziach i sprzęcie wojennym. 


W walkach w ciagu ostatnich 
dni oddziały armii ludowej za- 
biłv, zraniły i wzięły do nie- 
woli przeszło 13 tysięcy oficerów 
i żołnierzy nieprzyjacielskich il 


rmia ludowa 
straty agresorom 


zddbity wiele sprzętu. w tvm 
300$samochodów i 30 czołgów. 


DZIS: W NUMERZE: 


l hLEksy SURKOW. Laureat | 
- Nagrody Stalinowskiej. czło- 
nek! Prezydium Radziec- 

"kiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — 1 Maja w Mo- 

- skwie. 4 

J. A. SZCZEPAŃSKI — Chłuh 
ne tradycje komisji Edu- 
kacyjnej. 

BRONISŁAW WIERNIK 
1 Maja wolnych Chin (Ko- 
respondencja własna z Pe- 
kinu). 


Minorem. * 


| 


f 


TRYBUNA LUDU 
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Fakty i wnioski 


Ziemia drży w Iranie 


Uchwala parlamentu irań- 
skiero o  nażychmiastowym 
przejęciu przemysłu naftowe- 
go i terenów eksploatowa- 
nych przez  Anglo-lrańsk e 
Towarzystwo Naftowe wywo- 
łała falę wściekłości w obo- 
zie imperialistów. * 

Uchwała ta powzięta pod 
presją opinii publieznej i ros- 
nącego oburzenia narodu irań 
skiego w poważnym stopniu 
uderza w angło-amerykańskie 
plany. 

Ambasador Wielkiej Bryta- 
nii Shepherd natychmiast po 
opublikowaniu projektu uch- 
wały wezwał do siebie pre- 
miera Husseina Ale, który po 
tej „przyjacielskiej“ rozmowie 
zgłosił od razu dymisję rządu 
irańskiego. 

Pan Shepherd uznał przy 
okazji za stosowne oświadczyć, 
że „czas już, aby w Iranie 
przestano myśleć przestarzały- 
mi kategoriami*, dając nie- 
dwuznacznie do zrozumienia, 
że jakiekolwiek samodzielne 
posunięcia rządu tego kraju 
nie będą tolerowane. 

Kapitaliści angielscy nie ma 
Ja jak widać zamiaru zrezyg- 
nować z ograbiania narodu 
irańskiego, co raz jeszcze po- 
twierdza ostatnie oświadcze- 
mie min. Morrisona. Mają 
przy tym pełne poparcie Wa- 
szyngtonu, który obawia Się, 
że przykład Iranu może stać 
się zarażliwy i rozszerzyć na 
wszystkie kraje Bliskiego 
Wschodu. Do portów na połu- 
dniu Iranu przybywają posiłki 
angielskich i amerykańskich 
wojsk. Jednocześnie wzmaga 
się presja „dyplomatyczna“ na 
mowy rząd irański dr Mo- 
hammeda  Morsadegh, który 
właśnie przeforsował w parla- 
wmencie uchwałę nacjonaliza- 
winą. 

Ale równocześnie narasta 
wrzenie wśród mas. 3 tys. ro- 
botników manifestowało w Te 
heranie przeciwko imperiali- 
stycznym grabieżcom. Dopiero 
po trzygodzinnych starciach z 
policją „spokój“ w stolicy zo 
stał przywrócony. O strajkach 
i demonstracjach donoszą z 
całego kraju. 

„New York Times“, reak- 
cyjny dziennik amerykański, 
w artykułe na temat sytuacji 
w Iranie pisze m. in.: „Ziemia 
drży między Morzem Kaspij- 
skim, a Zatoką Perską — a 
trudności (dla imperialistów— 
przyp. nasz) są o wiele głęb- 
sze niż najgłębszy szyb nafto- 
wy“. 

Jak widać nawet imperia- 
listyczni pismacy zmuszeni 
są przyznać, że polityka kolo- 
nialna ponosi fiasco w coraz 
większej ilości krajów na ca- 
łym świecie. Ruch narodowo- 
wyzwoleńczy narodu irańskie- 
*go prowadzony przez postępo- 
"wą partię ludową Tudeh, sta- 
nowi potężne ogniwo walki 
wyzwoleńczej narodów kolo- 
nialnych na Bliskim Wscho- 
dzie. (2.0.) 


Uchwała o nacjonalizacji 
przemyslu naftoweqo 
w Iranie nabrała mocy 
prawnej 
MTEL AVIV (PAP). Z Tehe- 
ranu donoszą, że w dniu 2 maja 
szach Iranu zatwierdził powzię- 
tą poprzednio. przez Medżlis 
(izba niższa) i Senat uchwałę w 
sprawie nacjonalizacji irańskie- 
go przemysłu naftowego. Tym 
samym uchwała nabrała mocy 

prawnej. 


Dokerzy japońscy 
odmawiają zaladunku 
broni 


(0 PEKIN (PAP). Z Tokio 
donoszą, że 27 kwietnia rozpo- 
czął się strajk 24 tysięcy górni- 
ków należących do federacji ro- 
botników kopalń rudy. 

Od dłuższego czasu trwa 
strajk robotników przemysłu 
samochodowego. W drugiej po- 


łowie kwietnia strajkowali ro- | 


botnicy portowi w Kobe, Osaka 
i Nagoia, domagając się pod- 
wyżki płac i odmawiając kate- 
gorycznie pracy przy wyładun- 
ku broni. 


„Siewie pokoju” i dla uczczenia święta 1 Maja przez mało 
ji średniorołnych chłopów, członków spółdzielni produkcyj- 
nych, robotników rolnych PGR i traktorzystów POĎI tego- 


(Ð Dzięki zwycięskiej realizacji zobowiązań podjętych. w ! dzielni 


niż w latach ubiegłych. 


Do 30 kwietnia br. w gospo- 
darstwach indywidualnych i 
spółdzielniach produkcyjnych 
obsiano już prawie 97-proc. pla- 
nowanego areału upraw pszeni- 
cy jarej i ok. 90 proc. areału u- 
praw jęczmienia. W Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych 
pszenica jara została już całko- 
wicie zasiana. Wszystkie zespo- 
ły kończą obecnie siewy jęczmie 
nia i przeprowadzają sadzenie 


roczna, wiosenna kampania siewna, pomimo 
nych opadami deszczowymi opóźnień przebiega 


spowodowa- 
sprawniej, 


wczesnych ziemniaków, siew bu- 
raków cukrowych i innych ro- 
ślin przemysłowych. 


W zasiewach zbóż jarych przo 
dus chłopi woj. poznańskiego, 


| którzy rzucili na cały kraj wez- 
| wanie do „siewu pokoju“ i pierw 


si ukończyli zasiewy pszenicy 
jarej i jęczmienia. Siewy pszeni 
cy jarej oraz jęczmienia zakoń- 


czyli również mało i średniorol- | 


ni chłopi oraz członkowie spół- 


produkcyjnych woje- 
| wództw pożudniowych i zachod- 
| nich, jak również woj. bydgo- 
skiego. Spośród PGR najspraw- 


nań - Wschód, Gorzów oraz go- 
spodarstwa państwowe okręgu 
Szczecin - Południe. 

Chociaż przebieg wiosennej 
| kampanii siewnej jest pomyślny, 
to jednak w czasie jej przygoto- 
wań i trwania dały się zauwa- 
żyć pewne niedociągnięcia i błę- 


na rad narodowych dość spraw- 


narady siewne, niedokładnie o- 
pracowano plany pomocy są- 
siedzkiej., Poważnym błędem by 
ła zb”* mała troska instytucji 


niej przeprowadzają prace siew- j 
| ne okręgi PGR: Katowice. Poz- i 


dy. Np. nie wszędzie służba rol | 


nie przeprowadziła gromadzkie | 


Do 30 kwietnia wykonaliśmy plań zasiewów 
pszenicy jarej w 97 proc. 


Mobilizujemy siły do sprawnego przeprowadzenia 
sadzenia ziemniaków i siewu buraka cukrowego 


kontraktujących o uświadamia- 
nie chłopów o korzyściach, jakie 
daje im kontraktowanie upraw 
roślinnych. 


| Niedociągnięcia w pracy służ- 
| by rolnej i personelu instytucji 
| współdziałających w tegorocznej 
wiosennej kampanii siewnej są 
| dokładnie analizowane i usuwa- 
ne, tak aby sadzenie ziemnia- 
ków, siew buraków cukrowych 
i innvch roślin przemysłowych 
przeprowadzone były jak naj- 
sprawniej. Szczególną uwagę 
zwraca się obecnie na sprawne 
rozprowadzenie sadzeniaków zie 
mniaczanych, których dostarcza 
się 100 tys. ton i na zwalczanie 
słodyszka-rzepakowca, poważnie 
zagrażającego plonom rzepaku. 


„Opowiadać będziemy po powrocie do swych krajów 
jak gorąco manifestował naród polski 
swą wolę pokoju” 


Delegaci zagraniczni o uroczystościach i-majowych w Warszawie 
Goście radzieccy podejmowani serdecznie przez włókniarzy łódzkich 
() Dnia 2 bm. Wydział Łączności Międzynarodowej CRZZ 


zorganizował spotkanie kierownictwa polskiego ruchu zawo- 
dowego z delegacjami zagranicznymi, które przybyły do Pol- 
ski na uroczystości święta 1 Maja. 


W spotkaniu wzięły udział de- 
legacje: Bułgarii, Rumunii, We- 
gier, NRD, Finlandii, Norwegii, 
Szwecji i Włoch oraz Polonii 
francuskiej. Polski ruch zawodo 
wy reprezentowali: przewodni- 
czący CRZZ W. Kłosiewicz, wi- 
ceprzewodniczący A. Burski i 
T. Ćwik, sekretarz CRZZ 
Z. Kratko i inni czołowi działa- 
cze związkowi. Obecny był rów- 
nież naczelny redaktor „Głosu 
Pracy“ -— Bolesław Gebert. 

Przedstawiciele wszystkich de 
legacji związkowców z zagrani- 
cy stwierdzili, że manifestacje 


1-majowe w stolicy wywarły na 
nich głębokie wrażenie. Przed- 
stawiciel związkowców włoskich 
poseł Sergio Scarbe oświadczył 
m. in.: „Opowiadać będziemy po 
swym 'powrocie do Włoch, jak 
szczerze i gorąco manifestował 
naród polski swoje uczucia dla 
Prezydenta RP Bolesława Bie- 
ruta i dla Polski Ludowej. Głę- 
boko odczuliśmy, jak wielką po- 
gardę i nienawiść żywi naród 
polski do podżegaczy wojennych 
i jak nieustępliwie pragnie wal- 
czyć o zwycięstwo obozu pokoju. 


Niezapomniane wrażenie wy- 


warła na nas Wasza młodzież — 
radosna, roześmiana i pełna en- 
tuzjazmu'*. 

Delegaci, którzy obecni byli 
na przyjęciu dla przodowników 
pracy u Prezydenta RP Bolesła- 
wa Bieruta, z głębokim wzru- 
szeniem mówili o silnej więzi, 
która łączy ludzi pracy z kie- 
rownikami Polski Ludowej. 

Związkowcy z krajów demo- 
kracji ludowej i z NRD podkre- 
ślali potrzebę dalszej wymiany 
doświadczeń, ktć a przyniesie o- 
gromne korzyści, przyspieszy 
zbudowanie nowego życia i spo- 
tęguje wspólny wkład w wal- 
kę o pokój. 

Przewodniczący CRZZ zapo- 
znał delegacje z osiągnięciami 
polskich związkowców i przeka- 


zał za ich pośrednictwem gorą- 
ce pozdrowienia od polskiego ru 
chu zawodowego dla mas pra- 
cujących krajów, które repre- 


zentują. I 


W dniu 2 bm. przybyła do Ło- 
dzi serdecznie witana przez za- 
łosi miejscowych fabryk radzie 
cka delegacja zw. zawodowych, 
która brała udział w obchodzie 
święta 1 Maja w Warszawie, 4- 
osobowa delegacja z przedstawi 
cielem WCSPS Wasilij Silujanoa 
wem na czele zwiedziła w towa- 
rzystwie sekretarza CRZZ ob. 
Drożdża oraz przewodniczącego 
ORZZ w Łodzi ob. Sumerowskie 
go Zakłady Mechaniczne im. J. 
Strzelczyka oraz ZPB im. Du- 
bois w Łodzi. 


Na Węgrzech zebrano dotychczas 5 milionów podpisów 
pod apelem Światowej Rady Pokoju 


16 maja rozpoczęcie akcji w Anglii 


PEKIN (PAP). — Jak dono- 
si prasa chińska w Szanghaju 
do dnia 30 kwietnia pod ape- 
lem Światowej Rady Pokoju, 
wzywającym do zawarcia pak- 
tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, złożyło 
podpisy i wzięło udział w gło- 
sowaniu przeciwko remilitary- 
zacji Japonii 3.075.843 osób. 

BUDAPESZT (PAP). — Do- 
tychczas na Węgrzech podpisa- 


Akcja zbierania podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju | 
obejmuje coraz szersze rzesze ludności wszystkich krajów. Po- |nobrytyjski zjazd obrońców po- 
ważne sukcesy uzyskano już w pierwszych dniach akcji m. in. | koju. 

w Chinach, na Węgrzech j w Danii. 16 maja rozpocznie się zbie- 
ranie podpisów pod apelem w Anglii. < 


ło apel o Pakt Pokoju około 
4.900 tys. osób. 

(£) LONDYN (PAP). — Bry- 
tyjski Komitet Obrońców Po- 
Eia podał do wiadomości, że 
w dniu 16 maja br. rozpocz- 
nie się w Anglii akcja zbiera- 
nia podpisów pod apelem, wzy 
wającym pięć wielkich mo- 
carstw do zawarcia Paktu Po- 
koju. 


(© BERLIN (PAP). 
Komitet do spraw referendum 
przeciwko remilitaryzacji wy- 
stosował do rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pis- 
mo następującej treści: 

W dniu 18 stycznia br. 1.700 
uczestników odbytego w Essen 


zacji Niemiec postariowiło wy- 
jstąpić do kanclerza związkowe- 
(go Adenauera z wnioskiem o 
przeprowadzenie referendum lu 
| dowego przeciwko remilitary- 
| zacji Niemiec i na rzecz zawar- 
¿cia traktatu pokojowego z Niem 
icami w 1951 roku. 

| Ponieważ rząd Adenauera nie 
| uwzględnił tego wniosku, Ko- 
| mitet Główny do spraw refe- 
rendum, utworzony w Essen 
dnia 14 kwietnia, wezwał bez- 
pośrednio ludność do udziele- 


ce pytanie: 

„Czy jesteś przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec i za zawar- 
ciem traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 roku?*. 


24 kwietnia rząd Adenauera 


go. 

Komitet otrzymał ze wszyst- 
kich kół ludności propozycje nie 
ograniczania inicjatywy do 
Niemiec zachodnich, lecz pod- 
jęcia odpowiednich kroków, a- 
żeby również obywatele NRD o- 
trzymali inożność wypowiedze- 
nią się w tej rozstrzygającej 
dla losów Niemiec i całego na- 
rodu niemieckiego sprawie dro- 
:gąa wolnego, nieskrępowanego 
| głosowania. 

Zgodnie z tymi propozycjami, 


XH tom Dzieł Józefa Stalina 


() MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda zamieścił recen- 
zję o XIII tomie Dzieł Stalina przygotowanym do druku 
przez Instytut Marksa - Engelsa - Lenina przy KC WKP(b). 


XIII tom Dzieł Stalina — 
pisze „Prawda“ — zawiera pra- 
ce napisane w okresie od lipca 
1930 r. do stycznia 1934 r. 


W okresie tym partia bolsze- 
wicka realizując politykę szero 
kiej ofensywy socjalizmu na 
całym froncie osiąga historycz- 
ne na miarę światową sukcesy 
w dziedzinie socjalistycznego 
przeobrażenia kraju. Związek 
Radziecki stał się potężnym 
mocarstwem przemysłowym, 
krajem skolektywizowanego, 
wielkiego i zmechanizowanego 
rolnictwa. i 


W „Końcowym słowie po dy- 


= skusji nad sprawozdaniem po- 


. 


litycznym KC na XVI Zjeź- 
dżię WKP(b)“ J. Stalin dema- 
skuje dwulicowe postępowanie 
przywódców prawicowych opor- 
tunistów. Charakteryzując osią- 


gnięcia budownictwa socjalisty- | 


cznego J. Stalin wskazał, że 
ZSRR wkroczył w okres socja- 
lizmu. Krytykując antymarksi- 
stowską, antyleninowska teorię 
 obumierania języków narodo- 
wych i zlewania się ich w jeden 
wspólny język w ramach jedne- 
go państwa w okresie zwycięst- 
wa socjalizmu w jednym kraju 
J Stalin uzasadnił tezę progra- 
mową, że ięzyki narodowe zleją 
się w jeden wspólny język do- 
piero po zwycięstwie socjalizmu 
w skali światowe” à 


W przemówieniach „O zada- 
niach działaczy gospodarczych“ 
i „Nowa sytuacja — nowe zada- 
nia budownictwa gospodarcze- 
go“, Stalin uzasadnia historycz- 
ną konieczność szybkiego tempa 
uprzemysłowienia socjalistycz- 
nego, podkreśla decydujące zna- 
czenie techniki w okresie rekon- 
strukcji wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej i wysuwa 
hasło: „Bolszewicy winni opa- 
nować technikę“. J. Stalin wska 
zuje na nowe warunki rozwoju 
socjalistycznego przemysłu i po- 
daje nowe sposoby kierowania 
budownictwem gospodarczym. 

W referacie „Wyniki pier- 
wszej pięciolatki* wygłoszonym 
na połączonym Plenum KC i 


Centralnej Komisji Kontroli 
WKP(b) Stalin wykazuje, że 
wykonanie pierwszego planu 


pięcioletniego w ciągu 4 lat po- 
siada ogromne znaczenie mię- 
dzynarodowe. Wyniki pięciolat- 
ki, osiągnięte w okresie, kiedy 
cały system kapitalistyczny 
wstrząśnięty został światowym 
kryzysem gospodarczym, wyka- 
zały bezsporną wyższość radzie- 
ckiego systemu socjalistycznego 
nad chylącym się ku upadkowi 
kapitalistycznym systemem go- 
spodarki. 

Mówiąc o podstawowych si- 
łach, które zapewniły zwycię- 
skie wykonanie  pięciolatki, J. 
Stalin podkreśla przede wszyst- 
kim aktywność i ofiarność, en- 


tuzjazm i inicjatywę miliono- 
wych mas robotników ji kołchcź 


kami inżynieryjno-technicznymi, 
rozwijali z 
współzawodnictwo socjalistycz- 
ne i ruch przodownictwa pracy. 


Określając podstawowe zada- 
nia partii w związku z wynikami 
pięciolatki, J. Stalin zwraca u- 
wagę jako na rzecz niezmiernie 
ważną, na konieczność ochrony 
społecznej własności socjalisty- 
cznej przed wydrwigroszami i 
marnotrawcami oraz koniecz- 
ność wszechstronnego utrwala- 
nia dyktatury proletariatu. 


Zagadnieniom wzmocnienia u- 
stroju kołchozowego, zadaniom 
pracy partyjnej na wsi poświę- 


cone są przemówienia: „O pra- 


cy na wsi“ i „Przemówienie na 


kołchożników - szturmowców*. 
Ujawniając nową taktykę za- 
,maskowanych wrogów klaso- 
wych na wsi, Stalin wzywa orga 
nizacje partyjne do wzmożenia 
czujności. Podsumowując wyni- 
ki budownictwa  kołchozowego 
Stalin wysuwa hasło: uczynić 
kołchozy bolszewickimi, a koł- 
choźników zamożnymi. 


Prace Stalina: „List do redak- 
cji czasopisma  „Prołetarskaja 
Rewolucja“, „O pewnych zagad- 
nieniach historii bolszewizmu“ í 
„Odpowiedź Olechnowiczowi i 
Arystowowi' — pisze dalej „Pra 
wda“ — poświęcone są niez- 
miernie ważnym zagadnieniom 
historii bolszewizmu. Demasku- 


wydał bezprawny zakaz przepro | 
kongresu przeciwko remilitary- | wadzenia referendum ludowe- 


ników, którzy wraz z pracowni- | 


ogromną energią | 


I Wszechzwiązkowym Zjeździe 


W czerwcu odbędzie się ogól- 


KOPENHAGA (PAP). Komi- 
|tet Obrońców Pokoju przy A- 
,kademii Sztuk Pięknych opu- 
|blikował odezwę wzywającą do 
składania. podpisów -pod ape- 
ilem Światowej Rady Pokoju. 

| Wiele związków zawodowych 
| Danii bierze aktywny udział w 
|kampanii zbierania podpisów 
ipod apelem Światowej Rady 
Pokoju. W pierwszych szere- 
gach bojowników o pokój w 
Danii znajdują się członkowie 


Pismo Głównego Komitetu do spraw reierendum. 
przeciw remilitaryzacji do rządu NRD 


Główny nia odpowiedzi na następują- | zwracamy się z prośbą, by rząd 


|i Izba Ludowa NRD wzięły pod 
(uwagę naszą inicjatywę i spo- 
wodowały przeprowadzenie re- 
| ferendum ludowego na obszarze 
Niemieckiej Republiki 
| kratycznej. 

$ 


BERLIN (PAP). 
chodnio - berlińskie 
| przeprowa e referendum lu 
| dowego przeciwko retnilitaryza- 
cji. Jednocześnie w Berlinie za- 
chodnim zakazano działalności 
Związku Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej i wielu innych organi- 
zacji postępowych. 

Naczelnik policji zachodnio- 
berlińskiej otrzymał rozkaz dła- 
wienia wszelkiej działalności 
| związanej z ruchem na rzecz 
| referendum ludowego. 


Władze za- 


jąc trockistowskich i wszelkich 
inaych fałszerzy historii naszej 
partii Stalin wzywa do postawie 
nia sprawy studiowania historii 
partii na tory naukowe, bolsze- 
wickie i podkreśla, że leninizm 
| narodził się, dojrzał i okrzepł w 
|nieubłaganej walce przeciwko 
oportunistom wszelkiego rodza- 
ju. J. Stalin charakteryzuje tro- 
ckizm jako czołowy oddział 
kontrrewolucyjnej burżuazji. 


W liście do Demiana Biedne- 
go J. Stalin wskazuje, że niektó 
re rymowane felietony Demiana 
Biednego przepojone są antypa- 
triotycznymi tendencjami i sta- 
nowią otwarte odstępstwo cd le- 
ninizmu. Stalin podkreśla, że ro- 
syjska klasa robotnicza dała lu- 
dzkości wielkie wzory walki o 
wolność i socjalizm. Napawa to 
| serca robotników rosyjskich u- 
czuciem rewolucyjnej dumy na- 
rodowej, mogącym poruszać gó- 
iry, zdolnym dokonywać cudów. 
Stalin wzywa pisarzy radzie- 
ckich, abv stanęli na wysokości 
swego zadania jako piewcy przo 
dującego proletariatu. 


W „Rozmowie z pisarzem nie- 
mieckim Emilem Ludwigiem* J: 
Stalin teoretycznie naświetla za- 
gadnienie roli jednostki i mas lu 
dowych w historii. W. odpowie- 
dziach na pytania Ludwiga J. 
Stalin Oświadczył. że zadanie, 
któremu poświęca on swe ży- 
cie, to podniesienie klasy robot- 
niczej. wzmocnienie państwa so- 
cjalistycznego. Wszelkie wzmoc- 
nienie państwa socjalistycznego 
sprzyja wzmacnianiu się całej 
międzynarodowej klasy robotni- 
czej. 

W wielu rozmowach z działa- 


Demo- | 


zakazały | 


Duńskiego Związku Młodzie- 
ży Komunistycznej. 


Ruch w obronie 
Henri Martin 
we Francji 

PARYŻ (PAP). Związek za- 
| wodowy urzędników  banko- 
wych, związek b. marynarzy 
| francuskiej floty Morza Śród- 
|ziemnego i rada miejska w St. 
i Denis uchwaliły rezolucje, do- 
|magające się zwolnienia Heńri 
| Martin. Jak wiadomo, Henri 
Martin jest marynarzem, który 
za odmowę brania udziału w 
|zaborczej wojnie przeciwko na- 
| rodowi vietnamskiemu został 
na mocy wyroku sądu wojsko- 
wego, wtrącony do więzienia. 

Komitety obrony bohaterskie- 
|Zo marynarza-bojownika o po- 
'kój powstały w wielu miejsco- 
wościach Francji. 


Konferencja obrońców 
pokoju w USA 


NOWY JORK (PAP). W 
|dniach 9 i 10 maja odbędzie 
'się w Waszyngtonie konferen- 
cja około 110 delegatów, repre- 
zentujących różne organizacje 
obrońców pokoju w 35 stanach 
amerykańskich. 

Znany amerykański bojownik 
o pokój dr Willard Uphaus pod 
kreślił, że: celem konferen- 
cji będzie wykazanie, że je- 
dyna droga do pokoju prowadzi 
poprzez rozbrojenie, roxowania 
przedstawicieli wielkich mo- 
carstw, współpracę gospodar- 
czą oraz pogłębienie przyjaźni 
ze wszystkimi narodami na ca- 
łym świecie. 


|czami zagranicznymi Stalin cha 
,rakteryzuje politykę zagraniczną 
| państwa radzieckiego jako kon- 
sekwentną politykę pokoju, u- 
zasadnia możliwość pokojowego 
współistnienia ZSRR z krajami 
| kapitalistycznymi oraz nawiąza- 
nie pemiędzy nimi rzeczywistych 
stosunków. 

W „Referacie  sprawozdaw- 
czym na XVII Zjeździe Partii 
o działalności KC WKP(b)“ Sta- 
jlin podsumowuje wyniki wiel- 
|kich zwycięstw socjalizmu w 
| ZSRR, wskazuje na zasadnicze 
przeobrażenia, które dokonały 
się w kraju w okresie, który u- 
|płynął po XVI Zjeździe, wska- 


stkich gałęziach 
nej gospodarki 
kultury, osiągnięcia 
czące 0 całkowitym trium- 
fie generalnej linii partii. J. 
Stalin podkreśla, że partia zaw- 
dzięcza swe sukcesy temu, że 
kieruje się w swej działalności 
|niezwyciężoną nauką Marksa. 
Engelsa, Lenina. J. Stalin kreśli 
program dalszej pracy partii w 


socjalistycz- 
narodowej i 


świad- 


i w innych gałęziach gospodarki 
narodowej, w dziedzinie kultu- 
ry i nauki. Stalin wysuwa zada- 
nie podniesienia kierownictwa 
organizacyjnego do poziomu kie 
rownictwa politycznego, zadanie 
wzmożenia pracy ideologicznej 
partii i walki przeciwko prze- 
|żytkom kapitalizmu w świado- 
mości ludzi. 

Stalin analizuje rozwój świa- 
towego kryzysu gospodarczego, 
którego podłożem jest powszech 
ny kryzys kapitalizmu, wykazu - 
je, że w warunkach powszech- 


Przodujący ludzie PGR-ów i spółdzielni 


produkcyjnych otrzymali w 


dniu 1 Maja 


wysokie odznaczenia państwowe 


(f| W czasie akademii i uroczystości I-majowych zostali 
udeSorowani wysokimi odznaczeniami państwowymi wybit- 
ni członkowie spółdzielni produkcyjnych i robotnicy rolni, 
którzy swą ofiarną pracą przyczynili się do rozwoju naszych 
gospodarstw socjałistycznych oraz do podniesienia ich pro- 
| dukcji roślinnej i zwierzęcej. 


| 


zuje na osiągnięcia we wszy- 


dziedzinie przemysłu, rolnictwa. 


W woj. poznańskim odzna- 
czono 23 czołowych przodowri 
ków pracy w rolnictwie. Or- 
dery „Sztandar Pracy* otrzy - 
mali: Helena Wieczorek 
przewodnicząca spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Piotrkowicach w 
pow. Kościan, Jan Wawrzy - 
niak — kierownik fermy nutrii 
w Borowie i Antoni Radoła —' 


brygadier oborowy PGR Gale- 
jewko w pow. Rawicz. 

Złote Krzyże Zasługi otrzy- 
mali w woj. poznańskim: prze- 
wodniczący RZS w Nieczajnie w 
pow. Oborniki — Władysław 
Najdek i świniarka z RZS w 


Kotlinie — Maria  Prusinow- 
ska. 
Na akademii 1-majowej w 


w woj. katowickim 
orderem „Sztandar Pracy“ If 
kl. udekcrowany został me~- 
chanik zespołu PGR Siedlice — 
Melchior Wysłucha — wybitny 
przodownik pracy i racjonałiza= 
tor. 

W woj. krakowskim orderem 
„Sztandar Pracy* odznaczony 
został Władysław Parys 
brygadzista oborowy* z PGR 
Chyszów w pow. tarnowskim. 
Stosując zdobyte w czasie wy- 
cieczki do Związku Radzieckie- 
go nowoczesne metody hodo- 
wlane bydła, zdołał on pod- 
nieść przeciętną mleczność krów 
do 6.500 1. rocznie. 


Pszczynie 


(ibchód Święta 1 Maja w Bautzen wielką ` 
maniiestacją przyjaźni narodów 


Polski, CSR i NRD | 


Wywiad z wiceprzewodniczacym CRZZ tow. Aleksandrem Rurskim 


(f) Dnia 2 bm. powróciła do 


kraju 115 osobowa delegacja 


polska, która uczestniczyła w uroczystościach l-majowych 


w Niemieckiej Republice 
nym mieście Bautzen. 


Przewodniczący delegacji, wi 
ceprzewodniczący CRZZ tow. A- 
leksander Burski oświadczył m 
in. przedstawicielowi PAP: 1-tna 
jowa manifestacja ludności nie- 
mieckiej w Bautzen — gdzie o- 
becna była delegacja polskich 
związkowców: murarzy warszaw 
skich, górników śląskich, włók- 
niarzy łódzkich,  metalowców 


Wymiana braterskich pozdrowień 


Z okazji dnia 1 Maja Zarząd 
Główny ZMP otrzymał liczne li. | 
sty od młodzieżowych organiza- 
cji za granicą z braterskimi po- 
zdrowieniami. M. in. listy takie 
nadeszły od młodzieży węgier- 
skiej, bułgarskiej, od młodzieży 
FDJ oraz od studentów polskich 
studiujących w ZSRR. 
Kolegium redakcyjne gazety 
Nowej Huty „Budujemy Socja- 
lizm“ otrzymało ostatnio z Buł- 
garii list od redakcii gazety „Bu 
dujemy Dymitrowgrad. W 
liście tym m. in. czytamy: „Za 


Wspaniały dorobek ofensywy na froncie 
oświaty, kultury i nauki 


Wypowiedź wicemin. Eugenii Krassowskiej 
w związku z „Dniami oświaty, książki i prasy” 


Demokratycznej, w pogranicz- 


wrocławskich i innych robotni- 
ków polskich oraz delegacja 
związkowców Czechosłowacji — 
zamieniła się w manifestację 
przyjaźni trzech naszych naro- 
dów i manifestację na cześć przo 
dującej siły w walce o pokój — 
Związku Radzieckiego. 

Słowa mówców o przyjaźni 
polsko - niemiecko - czechosło 


przykładega bohaterskich kom- 
somolców * budujemy pierwsze 
socjalistyczne miasto w naszym 
kraju, noszące imię naszego nie 
śmiertelnego nauczyciela i wo- 
dza Georgi Dymitrowa'. 

Kolegium redakcyjne gazety 
Nowej Huty „Budujemy Socja- 
lizm“ odpowiadając w dniu 1 
Maja na otrzymany list pisze 
m. in.: 

„Pozdrawiamy Was i wszyst- 
kich budowniczych wspaniałego 
Dymitrowgradu. W imieniu za- 
łogi Nowej Huty ślemy Wam 


() W związku z rozpoczynającymi się „Dniami oświaty, 
książki i prasy“ — wiceminister Szkół Wyższych i Nauki 


| Eugenia Krassowska udzieliła 


powiedzi, w której stwierdziła 


Lenin powiedział, że jedną z 
największych szkód i plag, któ 


Przyjęcia w Prezydium 
St. Rady Narodowej 
przełożone na 5 bm. 


(€) W związku z mającą się 
odbyć w dniu 4 bm. sesją bud- 
żetową Stołecznej Rady Naro- 
dowej, odwołane są w tym dniu 
popołudniowe przyjęcia intere- 
santów przez członków Prezy- 
dium Rady. Członkowie Prezy- 
dium Stołecznej Rady Narodo- 
wej przyjmować będą intere- 
santów w sprawie skarg izaża- 
leń w godzinach popołudnio- 
wych dnia 5 bm. 


Nowa maszyna skraca 
o 50 proc. czas 
cięcia metali 
(f) Pracownik Dolnośląskich 
Zakładów  Metalurgicznych w 
Nowej Soli Jerzy Kordowski 
skonstruował nową maszynę do 

cięcia metali. 

Usprawnienie to umożliwia 
skrawanie wszelkich metali bez 
zastosowania bardzo drogich pił 
tarczowych importowanych do- 
tychczas z zagranicy oraz skraca 
czas cięcia metali o 50 proc. 


ĖS 


nego kryzysu systemu kapitali- 
stycznego kapitalizm przeżywa 
depresję szczególnego rodzaju, 
która nie prowadzi ani do no- 
wego rozwoju ani do rozkwitu 
przemysłu. Stalin charakteryzu- 
je zaostrzenie się sytuacji po- 
litycznej wewnatrz krajów ka- 
pitalistycznych i stosunki mię- 
dzy tymi krajami, przygotować 


nia imperialistów do nowej wej 
ny światowej. 

Demaskując plany podżegaczy 
wojennych i przewidując w spo 
sób naukowy dalszy rozwój wy- 
darzeń, Stalin wskazuje, że woj 
na przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu będzie najbardziej 
niebezpieczną dla imperialistów 
wojną, że narody ZSRR będą 
walczyły na śmierć i życie w 
obronie zdobyczy rewolucji, że 
wojna doprowadzi do całkowitej 
klęski napastników, do rewolucji 
w szeregu krajów Europy i Azji 
do rozgromienia burżuazyjno- 
obszarniczych rządów tych kra- 
jów. Stalin określa politykę za- 
graniczną ZSRR jako politykę 
utrzymania pokoju. Stalin ostrze 
ga, że konieczne jest wzmacnia- 
nie zdolności obronnej kraju 
Rad, ażeby być gotowym do je- 
go obrony przed  napaścią 
państw imperialistycznych. 

W XIIItomie po raz pierwszy 
opublikowane są: listy J. Stalina 
do towarzysza Szatunowskiego, 
do towarzysza Cz-e. do Demiana 
Biednego. do towarzysza Etczi- 
na, do towarzysza Bażanowa. 
odpowiedzi J. Stalina na zapyta- 
nia Ralfa W. Barnesa i odpo- 
wiedź na list p. Barnesa jak rów 
nież rozmowa z pułkownikiem 
Robinsem. 


przedstawicielowi PAP wy- 
m. in.: 


re pozostały po starym społe- | 


czeństwie kapitalistycznym, Jest 
absolutna rozbieżność między 


książką a praktyką życiową. Co 


roczne obchody w ramach 
tygodni lub dni oświaty, książki 
i prasy wskazują, jak Polska Lu 
dowa, zmierzając ku socjalizmo 


16 -17.VLbr. 


krajowa narada aktywu technicznego 


(d) W dniach 16. i 17. VI. br.|się inżynierów i techników db 
w Warszawie odbędzie się Kra- prac w zakresie realizacji 
jowa narada aktywu technicz- | stępu technicznego. 


nego. Głównym celem narady 
będzie opracowanie  szczegóło- 
wego programu, gwarantujące- 
go pełne i aktywne włączenie 


List FIAPP do Zw. Bojowników 


o Wolność i 


(f() Sekretariat _ Generalny 
FIAPP przesłał do Zarządu Gł. 
Zw. Bojowników o Wolność i 
Demokrację list z wyrazami głę- 
bvkiego uznania za organizację 
obchodów Międzynarodowego 


Brutalny napad policji na strajkujących! 
w Nowej Zelandii 


(Ð LONDYN (PAP) Z Wel- 
lington (Nowa Zelandia) dono- 
szą, że od 18 lutego br. trwa 
tam strajk robotników porto- 
wych. Strajkujący domągają się 
podwyżki płac i poprawy wa- 
runków pracy. W dniu 2 maja 
około tysiąca strajkujących u- 


Odezwa przedwyborcza KP Włoch 


(®©) RZYM (PAP) Komuni- 
styczna Partia Włoch wydała o- 
dezwę w związku ze zbliżający- 
mi się wyborami samorządowy - 
mi. 

Odezwa wzywa do głosowania 
przede wszystkim przeciwko par 
tli  chrześcijańsko - demokra- 
tycznej, w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialnej za podporząd- 


W kilku 


POSIEDZENIE KOMISJI 
RADY GOSFODARCZO- 
SPOŁECZNEJ ONZ 


(() NOWY JORK 6PAP). 30.IV. 
rozpoczęła się w Lake Suc- 
cess piąta sesja Komisji praw 
kobiet przy Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ. M 

12 głosami przeciwko 2 (ZSRR 
i Polska) Komisja odrzuciła pro 
pozycję radziecką włączenia do 


porządku dziennego sprawy u- 


działu kobiet w obronie pokoju. 
BLISKO PÓŁ MILIONA 
NOWYCH CZŁONKÓW CGIL 


RZYM (PAP). Komitet Wyko- 
nawczy Włoskiej Konfederacji 


warzystwo Przyjaźni Niemiecko* | 


wackiej przyjmowane były go” 
rącym entuzjazmem. 


Byliśmy wzruszeni, kiedy fa- 
bryczne zespoły artystyczne po 
pisywały się polskimi tańcami 
i pieśniami. d 


Gospodarze wręczyli nam licze 
ne upominki. a m. in. nowocze* 
sne urządzenia gabinetu den* | 
tystycznego, które przekażemy 
jednemu z fabrycznych ośrod* 
ków zdrowia w Polsce — zakoń 
czył swe oświadczenie wiceprze= 
wodniczący CRZZ. 


1-majowych 


płomienne pozdrowienia, życząć 
dalszych sukcęsów w walce 0 
realizację planu budowy Dymi- 
trowgradu, w walce o pokój £ 
socjalizm". 


* 


Towarzystwo  Węgiersko-Ra* | 
dzieckie przesłało z okazji wiel* 
kiego święta 1 Maja do Towa* 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra* 
dzieckiej bojowe pozdrawienia 

Podobną depeszę przesłało T0 


Radzieckiej. 


wi, w coraz szybszym tempie z8% 
sypuje tę przepaść. 

Ukazują one wspaniały doro 
bek ustawicznie rozszerzanej 0% 
foensywy na froncie oświaty, szli 
ki i nauki; ofensywy, która wy” 
zwala człowieka w Polsce z z4% 
cofania, pogłębia warunki wy” 
chowania człowieka — spadkó* 
biercy wielowiekowego dorobki 
kultury narodowej i świadome” 
go twórcy nowych wartości kul“ 
tury. i 


odbedzie się 


po” | 


Krajowa narada aktywu tech” | 
nicznego będzie również prze” 
glądem dotychczasowych osią” 
gnięć technicznych. 


Demokrację - 
Dnia wyzwolenia więźniów z % 
bozów koncentracyjnych. Lif 


podkreśla wspaniały przebićb 
manifestacji w Oświęcimiu. LU” 
blinie, Warszawie oraz w c | 
łym kraju. 


tworzyło pochód i udało sk 
przed gmach parlamentu, aby 
domagać się przyjęcia delegaci 
Policja brutalnie zaatakowo. || 
strajkujących, usiłując rozp é } 
szyć pochód. Doszło do sta | 
podczas których wielu robotni 

ków “zostało rannych. 
ad 
p "z JA. U 

kowenie kraju imperialistoń 
doprowadzenie Włoch do ru 
gospodarczej. Niech w. cały” | 
Włoszech — głosi odezwa 
powstanie szeroki front żyw». | 
sił narodu dla ocalenia swo | 
bód demokratycznych, zap 
nienia pracy, niepodległości — | 
pokoju. 


zdaniach 


Pracy opublikował tymczaś%, 
dane o przebiegu kolejnej 1% 
stracji swych członków. Z d 
1 maja szeregi Włoskiej KO 
deracji Pracy liczyły 4,5 ma 
na osób — tzn. o 442 tysiące 
cej niż tego samego dnia 
biegłym roku. Rejestracja " 
stała jeszcze zakończona. 


.. 


NOWE STARCIA „p 
IZRAELSKO - SYRYJSR m 
LONDYN (PAP). Agencja ka 
tera donosi z Tel Avivu o ge 
wych starciach zbrojnych iż i 
sko - syryjskich w stref ai | 
militaryzowanej między o! 
lem a Syrią. 


> 


E 


t 


EE 


TRYBUNA LUDU 


i Maja wolnych Chin 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z PEKINU) 


Hymnem o narodzie, który 
Powstal do boju, pieśnią o związ 
ku naszym bratnim, ogarniają- 
cym cały świat, dwudziestoma 
dziewięcioma salwami dział ar- 
tyleryjskich (tyle lat istnieje 
partia) których echo „rozlega 
SIĘ w bohaterskiej walce wy- 
zwoleńczej w Korei, rozpoczął 
8BIĘ w stolicy wolnych Chin 1 
Maj. Blisko milion ludzi mani- 
festowało w Pekinie przed uko- 
chanym wodzem narodu chiń- 
skiego, Mao Tse-tungiem uczu- 
ĉia całego narodu, głęboką mi- 
ość ojczyzny i głęboką niena- 
wiść do amerykańskich impe- 
rialistów. 

Pierwszy Maia w Chinach prze 

egł w tym roku pod znakiem 
mobilizacji całego narodu do 
walki przeciwko remilitaryzacji 
Japonii i przeciwko amerykań- 
£kiej agresji Obok haseł mię- 

narodowej solidarności mas 
pracujących i przyjaźni ze 
wiązkiem Radzieckim najpo- 
Pularniejszym hasłem było „wy 
Tzucić Amerykanów, pomagać 
Korej, chronić swoje domy t 

Tonić swego kraju“. Wraz z 
okrzykami na cześć Mao Tse- 
<unga, Komunistycznej Partii 
Chin, Związku Radzieckiego i 

warzysza Stalina rozbrzmie- 
wały okrzyki na cześć chińskich 
ochotników wałczących o wol- 
ność Korei, o wolność Azji. 

Wystarczyło patrzeć na pe- 
Biński pochód pierwszomajowy, 

zrozumieć, czym żyje dziś 
cały naród chiński. W pocho- 
zie szły ramię przy ramieniu 
trzy pokolenia Chin. Starcy, 
Mający za sobą wszystkie krzyw 
dy i zbrodnie feudalizmu i im- 
Perializmu, ludzie dojrzali, któ- 
Tzy wywalczyli wolność i mło- 
zież, mająca przed sobą wszy- 
Stkię radości wolnego życia. 
_ Szli żołnierze Chińskiej Armii 


Ludowo - Wyzwoleńczej. Szli 
setkami, tysiącami, ludzie w 
£ranatowyrch drelichach, jakie 


noszą dziś w Chinach wszyscy 
zorganizowani w związkach za- 
wodowych ludzie pracy — od 
zwykłego robotnika, najskrom- 
niejszego urzędnika — do pre- 
miera. Szli robotnicy i chłopi, 
którzy w pierwszomajowych zo- 
bowiązaniach podwyższyli pro- 
dukcję, szli studenci, z których 
wielu własną krwią pisało listy 
do Mao Tse-tunsga, by pozwolił 
im jako ochotnikom pójść na 
front koreański. . 
Szły dzieci. Szli rykszarze. 
Szli ludzie z nędznych lepianek 
i niepojętej nędzy, którzy jesz- 
cze niedawno nie posiadali nic, 
prócz perspektywy śmierci gło- 


dowej, a którzy dziś budują 
kraj, potężny i bogaty, kraj, 
w którym w drugim roku 


od wygnania imperialistycznych 
złodziei wystarczy już żywności 
nie tyłko dla całej ludności 
Chin, ale skąd można wysłać 


milion ton zboża głodującym 
braciom w Indiach. 
Szli buddyjscy mnisi, kato- 


lickie zakonnice, tybetańscy la- 
mowie, szły kóbiety o okale- 
czonych w dawnych czasach 
stopach. Ludzie szli całymi in- 
stytucjami i zakładami pracy, 
całymi przedmieściami, ulica- 
mi, rodzinami. Wszystkie twa- 
rze radosne, roześmiane, skie- 
rowane do Mao Tse-tunga. Mi- 
jając trybunę, ludzie zatrzymu- 
ją się, wybiegają z szeregów, 
tańczą. Tego entuzjazmu niespo- 
sób opisać. Jakże młody jest 
ten stary naród, jakże kocha 
swego wodza! 


Trybuny zainstalowane są 


przed bramą „miasta zakazane- | 


go“ — dawnej siedziby cesarza. 
Stąd widok na „chińskie mia- 
sto“, gdzie chiński lud żył za 
murami getta. 

Po obu stronach, również za 
murami, okazałe gmachy kon- 
cesji zagranicznych imperialis- 


'tów, do których należały wszy- 


|stkie bogactwa Chin i cała pra- 
ca chińskiego ludu. Bezpowrot- 
na przeszłość. Ulicą kilkudzie- 
sięciometrowej szerokości idzie 
ze wschodu na zachód potężny 
pochód zdumiewający swą po- 
mysłowością, organizacją, dyscy 
pliną, karnością, a jednocześnie 
| niezwykłym, żywiołowym entu- 
zjazmem. Wylatują w niebo 
kwiaty, nieustanny grzmot 0- 
krzyków i owacji. Obok sztan- 
darów chińskich — sztandary 
‘koreańskie. Setki portretów mię 
dzynarodowych przywódców 
mas pracujących. W pierwszym 
szeregu za portretami Marksa, 
Engelsa, Lenina. Stalina i licz- 
inymi portretami Mao Tse-tun- 
ga — portrety Bieruta, Cyran- 
kiewicza obok Kim Ir-sena, Ho 
Szi-mina. 

Pięć godzin trwa pochód, w 
szyku bojowym idą wolne Chi- 
jny, ludzie potężnej armii setek 
| milionów. zdolnych do najwięk- 
|szych poświęceń patriotów, po- 
tężne zablecze frontu pokoju i 
walki z imperializmem. Roz- 
brzmiewają kotły i bębny ma- 
szotującej w rytmie tańca lu- 
dowego — jang-ko — młodzieży. 
Wśród niemilknących  owacji 
Mao Tse-tung pozdrawia wolny 
naród chiński. Na trybunach 
dla korpusu dyplomatycznego 
przedstawiciele krajów wolnoś- 
ci składają sobie świąteczne ży- 
czenia. 

Gdy zapada zmrok — stolica 
Chin oświetlona tysiącami neo- 


nów i lampionów, w powodzi 
czerwieni śpiewa i tańczy. 
Wśród świętujących Chińczy- 


ków widać grupy Vietnamczy- 
ków, Hindusów, Malajów, ludzi 
z Burmy i Indonezji, żołnierzy 
koreańskich. Niedaleki już dzień, 
kiedy święto będzie i na ich u- 
licy. Kiedy 1 Maja Wolnych 
Chin będzie Pierwszym Majem 
! całej Wolnej Azji. 


| BRONISŁAW WIERNIK 


„Pracować dla Tito-to pracować 
dla wojny“ 
Naród jugosłowiański wzmaga walkę 
ze zdradzieckim reżimem imperialistycznych 
sługusów 


() PRAGA (PAP). — Pisma, 
Wydawane przez rewolucyjnych 
Emigrantów _ jugosłowiańskich, 

onoszą o wzroście walki naro- 

ów Jugosławii przeciwko tilow 
Skim poplecznikom imperiali- 
stów amerykańsko-angielskich. 
, Jugosłowiańskie masy pracu- 
Jące rzuciły hasło: „Pracować 

A Tito — to pracować dla woj 
nyi“. Masowy charakter przy- 
mała ucieczka robotników za- 

dnionych na przymusowych 
Tobotąch«w kopalniach i w fab- 
Tykach sprzętu wojennego. W 
Ciągu ostatnich kilku miesięcy 
Przeszło 50 proc. robotników por 
towych i przymusowo zmobilizo- 
Wanych chłopów stale bojkotu- 
e ładowanie surowców strategi- 
cznych i innych materiałów wo- 
Jennych we wszystkich portach 
na jugosłowiańskim wybrzeżu 

driatyku. Dokerzy w porcie 

Uszak z kolejarzami czterokrot 
Nie zostawiali po 200 i więcej 
Nierozładowanych wagonów z 
Tóżnego rodzaju sprzętem wo- 
lennym. 

Kolejarze zatrudnieni na tra- 
Kie Niszr— Stałacz wykoleili po- 


ciąg, który wiózł broń z amuni- 
cją. Patrioci jugosiowiańscy wy- 
sadzili tunel na drodze Kralje- 
wo — Zwienaczi. Często na wa- 
gonach towarowycn, załadowa= 
nych surowcami strategicznymi, 
przeznaczonymi dla USA, poja- 


dla imperialistycznyca podżega- 
czy wojennych“. 
W Istrii zastrajkowali robot- 


nicy przedsiębiorstwa „Triesti- 


na“, protestując przeciwko ni- 
skim płacom roboczym i potwor 
nym warunkom życia. 

Biedni i małorolni chłopi od- 
mawiają płacenia rujnujących 
podatków i podpisywania poży- 
czek państwowych, zużywanych 
przez titowców na militaryzację 
Jugosławii. Pomimo terroru ti- 
towców, zdołano zebrać wśród 
chłópów zaledwie niespełna 5 do 
10 proc. planowanej sumy sub- 
skrypcji pożyczki. W licznych 
wsiach Bośni: w Brekini, Stri- 
gowi, Koszczi, Mirkowcu i in- 
nych — głodni chłopi, doprowa- 
dzeni do rozpaczy przez ucisk 
kułacki i terror faszystowski, 


organizują ruch oporu. 


Za plecami Anglii USA chcą 
oddać Gibraltar dyktatorowi Franco 


(f) LONDYN (PAP). Dziennik 
y aily Worker“ stwierdza, że 
mo aszyngtonie toczą się roz- 
tar między zastępcą sekre- 
Bao stanu Webbem i ambasa- 
Por Hiszpanii frankistow-= 
tren w USA. W rozmowach 
i Ai biorą również udział przed 
go ciele sztabu amerykańskie- 


ro Nastroje wśród ludności Eu- 
r PY zachodniej zmuszają ame- 
Skańskie koła 


zerw wojennych. Ambasador 
dyktatora Franco w Waszyng- 
tonie podał do wiadomości De- 
partamentu Stanu, że Hiszpania 
frankistowska nie przyłączy się 
do wojennych planów paktu a- 
tlantyckiego dopóty, dopóki nie 
zostanie jej oddany Gibraltar. 


W kołach dyplomatycznych 


Waszyngtonu wskazują, że De- 
partament Stanu prawdopodob- 


wojskowe do | Nie zgodzi się na warunki Fran- 


Ykorzystania w jeszcze więk- | co i udzieli mu pomocy w otrzy- 


stopniu Hiszpanii franki- 


Stowskiej i Jugosławii jako re- 


maniu Gibraltaru wbrew sprze- 
ciwom rządu brytyjskiego. 


wiają się napisy: „Przeznaczone | 


W Moskwie ukazał się 
zbiór materialów 
o planowaniu gospodarki 


narodowej Polski 


() MOSKWA (PAP). Na pół- 
kach księgarskich Moskwy u- 
kazał się zbiór materiałów o 
planowaniu gospodarki narodo- 
wej Polski, wydany nakładem 
Wydawnictwa Literatury obcej. 
Zbiór ten zawiera: przemówie- 
nie Bolesława Bieruta, wygło - 
szone na V plenum KC PZPR w 
dniu 16 lipca 1950 r., referat 
Hilarego Minca 0 _ 6-letnim 
planie rozwoju gospodarczego i 
budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce oraz referat Zenona No - 
waka o zagadnieniu kadr w 
świetle zadań planu 6-letniego. 
Zbiór zawiera także tekst u- 
staw o planie 6-letnim oraz 
komunikat o wynikach reali - 
zacji planu 3-letniego. 


Posiedzenie 
Rady bezpieczeństwa 


(£) NOWY JORK (PAP). Dnia 
30 kwietnia odbyło się posiedze- 
i nie Rady Bezpieczeństwa w 
celu mianowania przedstawi - 
ciela ONZ dla Kaszmiru, zgod- 
nie z uchwaloną 21 marca re- 


zolucją anglo - amerykańską. 
Rezolucja ta przewiduje, że 
przedstawiciel ONZ będzie się 


domagał demilitaryzacji Kasz- 
miru i w ciągu trzech mie- 
sięcy przedstawi Radzie Bez- 
pieczeństwa sprawozdanie wy- 
mieniające sprzeczności mię - 
(dzy Indiami i Pakistanem, któ- 
re winny być uregulowane za 
pomocą arbitrażu. 
Przewodniczący Rady van 
Ballusek (Holandia) zakomuni- 


cji — Anglia 
noczone proponują, aby 
przedstawicielem ONZ w Kasz- 
mirze został były senator ame - 
rykański Graham. Przedstawi - 
ciel Związku Radzieckiego Ma - 
lik stwierdził, że propozycja ta 
nasuwa istotne pytanie: la - 
czego wysunięto kandydaturę 0- 
bywatela USA, a nie jakiego- 
kolwiek innego kraju, który nie 
jest stałym członkiem Rady 
Bezpieczeństwa. 

W głosowaniu 7 delegatów od- 
dało głosy na kandydaturę Gra- 
hama, a 4 — delegaci Indii, Ho- 
landii, ZSRR i Jugosławii 
wstrzymali się od głosu. 


kował, że współautorzy rezolu- | 
i Stany Zjed- | 


Praca dla pokoju — pokój dla pracy 


l Maja w Moskwie 


(ARFYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Rozszumiała wielotysięczna 
|manifestacja na Placu Czer- 
i wonym w Moskwie, manife- 
stacja wielobarwna, radosna, 
rozbrzmiewająca pieśniami i 
muzyką. 


Na swych sztandarach lud 
| Moskwy nakreślił hasła — po- 
|mnażać sukcesy budownictwa 
| komunistycznego, budować 
nowoczesne miasta i wsie. sa- 
dzić lasy i ogrody, wznosić 
wielkie budowle komunizmu, 
rozwijać naukę i sztukę, 
|umacniać  najszlachetniejsze 
jtradycje pokoju, przyjaźni i 


i braterstwa między narodami. 


Tu — na Placu Czerwonym 
— spoglądając na wesoły, 
|rwący, radosny potok ludzi, 
ł 


|wspominamy głębokie słowa | 


Wielkiego Lenina, wypowie- 
| dziane na Placu Czerwonym 
w Moskwie 1 maja 1919 roku. 
Lenin mówił, iż dla wnuków 
| naszych będą osobliwością do- 
kumenty epoki kapitalistycz- 
nej, że z trudnością będą mo- 
gli wyobrazić sobie w jaki 
sposób mógł w rękach pry- 
watnych znajdować się han- 
del artykułami pierwszej po- 
trzeby, jak fabryki i zakłady 
pracy stanowić mogły wła- 
sność poszczególnych osób, jak 
jeden człowiek mógł wyzy- 
skiwać drugiego, jak mogli 
istnieć ludzie nie zajmujący 
| się pracą. 

l-go maja 1951 r. maszero- 
wali przez Plac Czerwony pod 
czerwonymi sztandarami w 
jednym szeregu weterani wal- 
ki rewolucyjnej — uczestnicy 


| pierwszych „majówek' sprzed 
| 


tych dwóch pokoleń, które 
wyrosły w Kraju Rad i o sta- 
rym ustroju wiedzą już tylko 
z opowiadań dziadów i ojców, 
z książek i historycznych 
| eksponatów w muzeach. 


Widząc w kolumnach ma- 
nifestacji l-majowej przed- 
stawicieli trzech pokoleń na- 
szego kraju, czuliśmy jak 
mocne, niezachwiane są pod- 
stawy naszego ustroju socjali- 
stycznego, jak zwycięski jest 
nasz marsz naprzód, marsz, 
którego nie powstrzyma żad- 
na siła. 

Żadne z pokoleń ludzkich 
| nie przeżyło tylu prób, ile do- 


| 
| 


Chlubne tradycje Komisji Edukacyjnej 


M. roku 1364 powstała w Kra- 

ie szkoła wyższa — drugi 
Wapęj SZEchnicy w Pradze uni- 
xy jet w Europie środkowej. 
Mienie E przyniósł szerokie pro- 
ośr lowanie naukowe nowego 
Dost ya wiedzy i naukowego 
jedn PU" Nauka polska stała się 
Die a z przodujących w Euro- 
n Przez długi czas nie osła- 
zwi SWEZO tętna. Wielkie na- 
Toga a Brudzewskiego, Ostro- 
dros: Modrzewskiego, znaczą 
węg! Polskiego myślenia nauko- 
Bo 2i Społecznego i polityczne- 
to A, na swoje czasy, wielkimi 
ratuj Skazami postępu. W lite- 
kia, Nazwisko Kothanow- 
kge Określa twórczość wyso- 
tyczn lotu, narodową, patrio- 
Stwo sztuce polskiej Wit 
€uro Sa to jeden z największych 
tyku €lskich mistrzów epoki go- 
dzie cj W 1543 roku ukazuje się 
Skicha "© obrotach ciał niebie- 


nią, x, laka, rodem z Toru- 
dzieło kołaja Kopernika — 
Bzą „: Które w historii nie mniej- 
Toz nowi epokę i nie mniej 


Wwyprgzyna czasy nówożytne niż 


macja 3 Kolumba czy refor- 


T 

1 peace była Polska humanizmu 
Niej gosu., W dwa wieki póź- 
rzy, ademia krakowska jest 
Muj iem w bezmyślne for- 
Ciemno 9lastyczne przybranej 
W anaro a Państwo. pogrążone 
bm chii. chyli się wraz z ca- 

ołeczeństwem ku niec- 


|nów i stojący na 


uchronnemu upadkowi. Miejsce 
wiedzy zajmuje najgrubszy 
przesąd i zabobon, a państwo 
staje się igraszką warcholących 
możnowładców i łatwym celem 
zaboru dla sąsiadów. Przemia- 
ny, wskutek których  miożno- 
władztwo zdobyło wszechwładzę 
w Polsce, narzuciło zastój i co- 


fanie się rozwoju gospodarcze- | 


go, społecznego i kulturalnego, 
i doprowadziło do tragicznych 
dla narodu następstw. Polska 
zastyga w najgorszym ustroju 
feudalnym, strzegącym pilnie 
najbardziej absurdalnych przy- 
wilejów panującej klasy. Skost- 
nienie cechowe hamuje roawój 
rzemiosła. Monopol zbożowy 
przyczynia się do upadku miast. 
Chłop. zepchnięty do stanu by- 
dła roboczego (pańszczyzna uro- 
sła do ośmiu dni w tygodniu, to 
znaczy, że musiała ją również 
odrabiać rodzina pańszczyźnia- 
nego chłopa), żyje w najokrop- 
niejszej nędzy. Nawet część 
warstwy szlacheckiej załamuje 
się ekonomicznie i wytwarza 
swoisty plebs szłachecki, całko- 
wicie zależny od wielkich pa- 
ich służbie. 
Rzeczpospolita w dobie saskiej 
to zmurszałe, rozpadające się, 
bezbronne zamczysko pośród 
ościennych, dobrze uzbrojonych, 
nowożytnych twierdz. A w tym 
zamczysku  buszowali ludzie, 
którzy z jego nierządu uczynili 
sobie program polityczny. 


Cios padł w 1772 r. Pierwszy 
rozbiór. 


Kto przede wszystkim zawi- 
jnił? Odpowiedział, już po roz- 
biorach, Stanisław Staszic: „Po- 
wiem, kto mojej ojczyźnie szko- 
dzi: z samych panów zguba Po- 
lakom“. Zrozumieli to i inni, 
wcześniejsi. Wiek oświecenia 
wtargnął i do Polski, nowe idee 
zaczęły pomału drążyć społe- 
czeństwo, do niedawna uśpione. 
Zwolna zaczęło się tworzyć 
stronnictwo obozu reform, stron- 
nictwo patriotyczne, które u 
schyłku XVIII wieku podjęło 
walkę 'o naprawę Rzeczypospo- 
litej i ocalenie państwa. 


Stronnictwo to miało program 
obszerny, a dwa jego główne 
hasła były te, które sformułował 
Hugo Kołłątaj, najtęższa głowa 
ówczesnej epoki w Polsce: „po- 
prawa wychowania publicznego 


ludzie obozu reform, zagadnie- 
nie odbudowy oświaty. Pierw- 
sze próby, zmierzające do wy- 
|dobycia Polski z tej przepaści 
ii otchłani 


Walka o odrodzenie umysłowe, 
walka o reformę nauczania i! 
o zeświecczenie nauki miała się 


jstać punktem wyjścia formują- 


cego się powoli obozu reform. 
Działalność Krasickiego, Naru- 
szewicza i innych wybitnych 
przedstawicieli tej ery, skupiała 
się przede wszystkim około pro- 
gramu, któremu tak popularny 
wyraz nadały słowa Krasickie- 
go: „Trzeba się uczyć, upłynął 
wiek złoty”. 


Program wyzwolenia Polski z 


du znalazł możliwość urzeczy- 


i poprawa rządu“. Ewolucja i re- 
wołlucja, wszczęte przez obóz re- 
form. a w swym radykalnym od- 
łamie niesione na fai potężnie- 
jących ruchów społecznych mas 
ludowych Warszawy, przyniosły 
Polsce Komisję  Edukacyjną, 
konstytucję 3 maja 1791 r., po- 
wstanie kościuszkowskie i wy- 
stąpienia stołecznej ludności 
plebejskiej na wiosnę 1794 r., a 
w dalszym przebiegu wypadków 
stały się pomostem do działal- 
ności polskiej demokracji rewo- 
lucyjnej XIX wieku. 


Na pierwszy plan wysunęli 


wistnienia — dzięki zniesienju 
zakonu Jezuitów i przejściu 
dóbr pojezuickich w ręce pań- 
stwa (1773). Fundusze stąd uzy- 
skane postanowiono obrócić na 
cele oświatowe, które realizować 
miała specjalna Komisja Edu- 
kacyjna. Wprawdzie dobra po- 
jezuickie chcieli magnaci roz- 
drapać dla siebie — a wyróżnił 
się wśród nich kradzieżami bi- 
skup wileński Massalski, powo- 
łany na prezesa nowoutworzo- 
nej Komisji — ale nadużycia 
zdołał przykrócić świecki wizy- 


| 
niewoli jezuickiego Ciemnogro 
Wybicki. | 


tator, poseł Józef 


į Października i przedstawiciele ! 


AAA 


znało starsze pokolenie mego 
kraju. Ludzie 
|sami musieli budować wszy- 
stko i nie w rękawiczkach 
| zdobyli swe dzisiejsze osią- 


|gnięcia — spracowanymi rę- 
|koma obalili ustrój niewoli i 
jucisku, własnymi rękoma 


| obronili zdobyte prawo budo- 
| wy szczęścia, własnymi reko- 
ma budowali i zbudowali w 
niezwykle krótkim okresie — 
potężne, niezwyciężone pań- 
| stwo socjalistyczne, w którym 
człowiek pracy stał się pełno- 
prawnym gospodarzem wła- 
snego losu. 

My nowi gospodarze 
życia natychmiast po 
zwycięstwie październikowym 
wyciągnęliśmy przyjazną dłoń 
do wszystkich narodów i 
|państw, wzywając do pokoju. 
Drapieżcy kapitalistyczni od- 
powiedzieli interwencją 14 
państw. Zmuszeni do ujęcia 
| broni, stanęliśmy żelaznym 
murem i odrzuciliśmy inter- 
wentów precz. Po zwycięstwie 
znów z niespotykaną konse- 
kwencją i wytrwałością wzy- 
|waliśmy narody do przyjaźni 
ji pokoju. 

Imperialiści atakowali nas 
dywersją i spiskiem, napada- 
|mi i pogranicznymi prowoka- 
|cjami. Realizując konsek- 
wentną, stalinowską polity- 


śmy budownictwa  pokojo- 
wego i nawoływaliśmy ludzi 
|miłujących pokój do zjedno- 
|czenia się, by odeprzeć bez- 
|cżelne, faszystowskie zaku- 
isy pretendentów do panowa- 
inia nad światem. 

Drapieżcy  kapitalistyczni 
poszczuli Hitlera i jego szaj- 
kę na nasz kraj. Wróg spot- 
kał się w naszym kraju z po- 
tężną odprawą i został zwy- 
|ciężony przez nasz naród, któ 
iry obronił siebie i wszystkie 
jnarody świata przed  faszy- 
stowską niewolą. i 

Nikt na świecie nie dozna 
tak wielkich cierpień przez 
wojnę jak my—ludzie radziec 
| cy. Żaden kraj na świecie nie 
| został tak zniszczony jak Zwią 


|zek Radziecki. Nie opuściliś- 
|my jednak rąk i z uwielokrot 
nioną energią zabraliśmy się 
|do odbudowy gospodarki na- 
i ródowej. 


tych pokoleń | 


kę pokoju, nie przerywali - | 


| Aieksy Surkow 


| Laureat Nagrody Stalinowskiej, 
| człcnek Prezydium Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


Wielki Stalin i partia ko- 
|munistyczna opracowali po- 
| wojenny plan pięcioletni, 
|który dla narodu radzieckie- 
|go stał się sprawą życia. Za- 
danie to naród wykonał z 
nadwyżką. 

W dniu 1 Maja z Placu Czer 
wonego człowiek radziecki 
lz uczuciem dumy budowni- 
czego nowego świata obej- 
muje myślą miasta swej oj- 
czyzny: miasta, które przeży- 
ły już tysiącletnie dzieje i 
miasta zupełnie młode, 
jrych nazwy teraz dopiero 
wpisane zostały na mapę. 


| Człowiek 


jte świeżym, szmaragdowym 
| sennej, długie rzędy gma- 
chów fabrycznych, sztolni, 
(wież wiertniczych, widzi je- 
‚ziora i kanały, stworzone 
| pracowitymi rękami całego 
| narodu. 


Poprzez Plac Czerwony 
‚przechodziły setki tysięcy 
| szczęśliwych, odświętnie o- 
dzianych ludzi w rozbrzmie- 
|wających pieśniami kolum- 
|nach pierwszomajowych, lu- 
dzi przekonanych o swej po- 
tędze, spokojnych o swą 
świetlaną przyszłość. 
Ogarniając myślą przestrze 
|nie swojej ojczyzny, człowiek 
| radziecki widzi Stalingrad i 
|Kujbyszew, Dniepr i Amu- 
Darię. Słyszy ruch koparek. 
szelest betonu zapełniającego 
|metalowe wnęki przyszłych 
itam. Spoglądając w przyszłość 
człowiek radziecki w wyobraź 
ni swej widzi nowe elektrow- 
nie wodne i kanały, widzi 
| wyrastające w stepach pasy 
| leśne, zagradzające drogę go- 
|rącym wiatrom. 

W bitwach o swe jutro na- 
ród nasz nauczył się ponad 
wszystko cenić pokój. 

W ten przepiękny poranek 
pierwszomajowy poprzez ser- 
|deczne pozdrowienia naszych 
przyjaciół z wielkich Chin, 
z bohatersko i mężnie walczą- 
cej Korei, z europejskich. 


Fregmert pochedn 1-maioweqo w Warszawie 


W ten sposób Komisja Eduka- 


cyjna zyskała ostatecznie ma- 
terialne podstawy dla swej 
pracy. 


Komisja Edukacyjna istnia- 
ła do 1794 r. Działalność jej 
okazała się niezmiernie ważna 


ciemnoty, w jaką |! korzystna. dla społeczeństwa. 
wtrąciła Polskę katolicka kontr- | DUSZA Komisji stali się nieba- 
reformacja XVII wieku, notuje-| Wem ludzie, którzy wyróżnili 
my już w połowie XVIII wieku. | 5'$ SWOJą Postępowością. 


któ- 
rzy przewodzili stronnictwu 
reform. Kołłątaj zrefotmował 
akademię krakowską, pogrą- 


żoną w ostatecznym upadku, i 
zamienił tę budzącą. wówczas 
śmiech uczelnię w nowożytny, 
mający. dobre warunki rozwo- 
ju uniwersytet.  Duchowień- 
stwo krakowskie usiłowało 
wprawdzie przeszkodzić Kołła- 
tajowi w jego czynnościach. ale 
nie miało powodzenia. Równo- 
cześnie przeorganizowano szkol 
nictwo średnie i niższe, a nad 
doborem nowych książck szkol 
nych, na miejsce jezuickiego 
śmiecia, czuwało osobne To- 
warzystwo Elementarne, . 

O działalności Kołłątaja w 
Komisji Edukacyjnej napisał 
Jan Sniadecki: „Kołłątaj uło- 
żył przedziwny plan rządu 
szkolnego, na jaki w 25 lat póź- 
niej trafiła Francja". Była to 
prawda. Komisja Edukacyjna 
była czymś w rodzaju pierw- 
szego w Europie ministerstwa 
oświąty — i możemy być dum- 
ni z tej wielkiej kulturalnej za 
sługi naszego oświecenia. 


Równocześnie rozpoczęła się 
walka o reforme ustroju. Pierw 
szy etap tej walki znalazł wy- 


raz w konstytucji majowej 1791 
roku. 


Dlaczego ta konstytucja prze- 
szła do historii narodu polskie= 
go jako zjawisko postępowe? 
Wiemy, że była dziełem kom- 
promisu. że układali ją ludzie” 
dalecy od koncepcji rewolu- 
cyjnych, że narzucona przy po- 
|mocy zamachu stanu „ustawa 
į rządowa“ z 3 maja 1791 r. była 
| wyrazem sojuszu postępowych 
na owe czasy, patriotycznych 
elementów spośród szlachty z 
częścią magnaterii dążącej do 
przejścia na bardziej odpowia- 
dające stosunkom kapitali- 


któ- | 


radziecki widzi ! 
| bezkresne oceany pól, pokry- | 


|dywanem młodej zieleni wio ` 


stycznym formy gospodarowa- 
nia i z bogatszym mieszczań- 
stwem. Konstytucja pozosta- 
wiala w mocy uprzywilejowa- 
nie szlachty, była  pałowiczna 
w stosunku do mieszczan a chło 


pom nie przynosiła wydatniej- | 


szej pomocy. A jednak była 
zawsze wysoko oceniana przez 
nosicieli postępu w narodzie, 
zawsze doceniana w swej wiel- 
kiej roli próby ocalenia Rze- 
czypospolitej przed upadkiem. 
Miała bowiem konstytucja 
majowa wyraźne ostrze anty- 
magnackie, a więc w pewnym 
sensie i ostrze antyfeudalne. 
Znosząc liberum veto i wolną 
elekcję, wprowadzając stały 
sejm i centralny rząd, polepsza- 
jąc bądź co bądź sytuację praw- 
ną mieszczaństwa,  konstytu- 
cja łamała oligarchię magnacką 
i zasadę sobiepaństwa królewiąt 
w szlacheckiej  „rzeczypospoli- 
tej”. Tym s$mym, pomimo cə- 


krajów demokracji ludowej, 
|poprzez głosy uczciwych lu- 
| dzi pracy w krajach ka- 
pitalistycznych daje się 
słyszeć złowieszczy syk tych, 
których każdy nowy sukces 
{pracy pokojowej doprowadza 
do szału i wściekłości. Wiemy, 
że podżegacze do nowej woj- 
ny na czele z imperialistycz- 
nymi zbrodniarzami zza o0- 
ceanu, prowadzą niecną robo- 
| tę. i 

Wojna — to zysk dla garst- 
ki pasożytów; nędza, cierpie- 
nia, nieszczęście i zagłada — 


Wojna — to zniszczenie ma 
i terialnych skarbów — wiel- 
kich zdobyczy kultury. 


Pokój, którego broni naród 
radziecki jest bliski i drogi 
całej ludzkości. 
` Dlatego też na Placu Czer- 
jwonym w dniu 1 Maja było 
tak wiele transparentów z 
krótkim, ale jakże mobilizu- 
jącym słowem „pokój“, tak 
wiele portretów 
Stalina, najbardziej konse- 
kwentqego, najświatlejszego 
obrońcy pokoju na całym świe 
cie. 

Autor tych słów miał okazję 


wiele krajów — zarówno kra 
jów demokracji ludowej jak 


dla milionów prostych j 


wielkiego | 


zwiedzić w ostatnich latach | 


| bojownikom o pokój na całym 


świecie. Młodzież nasza, cały 
nasz naród śpiewał pieśni o 
pokoju i przyjaźni. 
Wierzymy i wiemy, że na 
całym świecie z każdym 
dniem przybywa nam coraz 
więcej przyjaciół. Wszyscy 
uczciwi ludzie wraz z nami 
|powtarzają słowa Wielkiego 
Stalina: 
| „Pokój będzie zachowany 
|i utrwalony jeżeli narody uj- 
mą w swe ręce sprawę zacho- 
wania pokoju i będą broniły 
jej do końca“. 


Na marginesie 


. 
„Świeży powiew“ 


Literatura amerykańska 
ma także swój realizm. A jak 
że. I to nie byle jaki. Oficjal- 
na nazwa tego ultraamery- 
kańskiego kierunku  literac- 
kiego brzmi: „realizm kli- 
niczny*. 

Nareszcie dał się odczuć w 
naszej literaturze świeży po- 
wiew — pisze prasa amery- 
kańska i reklamuje „realizm 
kliniczny" jako  najgenial- 
niejszy wynalazek od czasów 
wyprodukowania  „Coca-Co- 
la“. 


Rzeczywiście 
„realizmu 


arcydzieła 
klinicznego'* prze- 
ścignęły wszystkie dotych- 
czasowe „osiągnięcia“ USA. 
Earl Johnson, jeden z pio- 


i krajów kapitalistycznych. 
Wiele widział — przemy- 
, ślał i miał możność porów- 
nać. W krajach demokracji 
| ludowej widzieliśmy 
którzy dążą do jednego celu 


|— do budowy socjalizmu, lu- | 


(dzi, którzy ofiarnie poświęca- 
jją się pokojowej, twórczej 
pracy. W innej atmosferze ży- 
jją mężni bojownicy o pokój 
'w krajach, na które ciężką 
|swąa łapę nałożyli wodzireje 


| Wall Street. Wtrącani sa do; 


więzień, szczuje się na nich 
pałkarzy faszystowskich, rzu- 
[ca się na nich bomby łzawią- 


ice, rozstrzeliwuje, bezlitośnie | 


(wyrzuca na bruk, pozbawia- 
| jac\ środków egzystencji, a 
i mimo wszytko — walczą mę- 
żnie i ofiarnie. 

1 Maja nad uroczystym po- 


i chodem na Placu Czerwonym | 


powiewały transparenty z po- | 
zdrowieniami  przesyłanymi | 


Foto CAF 


ła się jakby bramą, przez którą | 
pozbawiony dotychczas wszęl- 
kich praw lud polski mógł wstą 
pić na drogę dalszej wałki o po 
lepszenie swej sytuacji i rato- 
wanie przez to bytu tałego na- 
rodu. 

Engels ocenił konstytucję ma- 
jową jako „czyn, który podniósł 
Polskę ponad wszystkich jej są- 
siadów*. Nic dziwnego, że prze- 
ciw tej- rewolucyjnej zmianie 
zaczęli natychmiast spiskować 
wewnętrzni i zewnętrzni wro- 
gowie. Uchwalenie konstytucji 
nie przyszło łatwo. O jej zwy- 
cięstwie zadecydowała postawa 
mas ludowych Warszawy, wy- 
prowadzonych śmiało na ulice 
przez Kuźnicę Kołłątajowską. 
Pod wpływem groźnego poru- 
szenia ludu — opozycja straciła 
otuchę. Odzyskała ją pod skrzy- 
dłami carycy, drogą targowic - 
kiego spisku. 

Zwycięstwo sił wstecznych, 
zwycięstwo Targowicy — która 
stała się synonimem słowa zdra- 
da — doprowadziło do ostatnie- 
go rozbioru i wydało naród pol- 
ski na, łup zaborcom. I odtąd pol 
skiej walce narodowo-wyzwo- 
leńczej przeciwstawiał się obóz 
zdrady, obóz każdoczesnej tar- 
gowicy, czy go tworzyli ugodow- 
cy i wstecznicy z ubiegłego wie- 
ku, czy rządy okresu między- 


wojennego, sprawcy klęski 
wrześniowej, czy ich następcy 
w okresie okupacji hitlerow- 


skiej, dogorywający dziś swoich 
dni pośród antynarodowych kno 
wań. spisków, zdrad i szpiegos- 


łej swej połowiczności, stawa- |twa na rzecz wrogów narodu i 
U 


ludzi, | 


nierów nowego kierunku li- 
teratury amerykańskiej, opi- 
suje w swej „wzorowej" po- 
wieści bandytę, który zabija 
“uc dla pieniędzy, (co za wzru 


szająca bezinteresowność) 
lecz dla rozkoszy, dła zaspo- 
kojenia swoich _ „natural- 
nych* instynktów. Bohater 


| w sądzie, po wysłuchaniu wy 


| roku, woła: „chciałbym zbom 


| bardować 


| Autor uważa za szczyt heroiz 


jakieś miasto“, 


| mu taką wierność  „bezinte- 
| resownej zbrodni“. 
| W innej książce, przyjętej 


z najwyższym uznaniem przez 
krytykę literacką, syn marzy 
o otruciu ojca. „Ta książka to 
szczyt doskonałości literackiej. 
Autor targa każdym nerwem 
czytelnika, dostarczając "mu 
wstrząsających wrażeń. Włosy 
stają dęba na glowie przy 
czytaniu tej powieści* — za- 
chłystuje się zachwytem je- 
den z recenzentów. 


„Genialność”* „realizmu kli- 
nicznego" polega na stwier- 
dzeniu, że właściwie nie ma 
różnicy między zdrową i cho- 
rą psychiką ludzką. Zbocze- 
nia i zbrodnie to według jego 
„wyznawców nie tylko nor- 
malne zjawiska, ale — jak 
twierdzą ci panowie — zjąwi- 
ska nader interesujące i... po- 
żyteczne (oczywiście w krajn, 
gdzie obowiązuje amerykań- 
ski styl życia). 


Jakie to proste, prawda? 
Skoro wszyscy są urodzony- 
mi zbrodniarzami — to nie 
można mieć pretensji do tych, 
którzy odznaczają się nieco 
więxszym „temperamentem“ 
w tej dziedzinie. Na przykład 
do polityków amerykańskich, 
którzy mordują hurtem. 


To się nazywa prawdziwie 
„humanitarne" podejście de 
cziowicka. Ostatni krzyk mo- 
dy, nowy duch w amerykań- 
skiej literaturze. Tylko, że ten 
„świeży“ powiew, który czuć 
w literaturze amerykańskiej, 
jest nie tyle świeży, ile cuch- 
nący. 


(ZETOS) 


państwa polskiego — całkiem 
jak w czasach pierwszej Targo- 
wicy. 

Wypadki dziejowe już po ro- 
ku odebrały konstytucji moc 
obowiązującą. Ale siły, których 
była wyrazem, nie upadły. „Ma- 
jową jutrzenką* nazwała pieśń 
konstytucję z 1791 r. Po ju- 
trzence przychodzi świt i wschód 
słońca. Z posiewu Trzeciego 
Maja wyrośli jakobini polscy, 
myśl konstytucji rozwinęli ide- 
olodzy insurekcji kościuszkow- 
skiej. 

Historia nie staneła w miej- 
scu. Stare hasło Kołłątaja: 
„Niech lud pozna, że Polska jest 


jego ojczyzną”, zapoczątkowane 


dopiero w konstytucji majowej, 
rozwinął już Uniwersal Poła- 
niecki, a przede wszystkim lu- 
dzie rewolucji warszawskiej w 
1794 roku. Naród szedł naprzód, 
w pierwszej połowie XIX wie- 
ku przyszła pora na radykalną 
demokrację Gromady Grudziąż 
i Edwarda Dembowskiego, w 
drugiej połowie XIX wieku prze 
jęcie sztandaru walki o postęp 
przez nowoczesny proletariat 
przemysłowy  tchnęło nową 
treść w pojęcie walki ze złym 
ustrojem. 

Postęp to zarazem uznanie dla 
postępowych tradycji narodu, 
których jesteśmy spadkobierca- 
mi. Naród polski budujący soc- 
jalizm chłubi się tradycjami Ko 
misji Edukacyjnej i konstytucji 
majowej jak i całym kultural- 
nym spadkiem epoki oświecenia. 

J. A. SZCZEPAŃSKI 


Pyu amii sf 


4 


Najlepszy z Czechosłowaków 


— Vesely zwyciężył w III etapie 


Wyścigu Pokoju 


Sportowcy kolejarza łódzkiego 
wykonali zobowiązania 1-majowe 


ŁÓDŹ. Sportowcy zrzeszenia 
sportowego Kolejarz w Łodzi 
uczcili święto 1 Maja przedter- 
minowvm wykonaniem zobowią 
zań. W Piotrkowie sportowcy — 
kolejarze wybudowali boisko 
sportowe. Podobne zobowiązania 
wykonali sportowcy parowozow- 
ni w Karsznicach, Kutnie i Ole- 
chowie. 

Znaczne oszczędności w pali- 
wie i smarach przyniosły długo- 


okresowe zobowiązani) sporto- 
iwych brygad parowozowych. 
Np. sportowcy obsługujący pa- 


rowóz PK 1-12 obniżyli zużycie | 


| wegla i smarów o 2 proc., a bry 

gada sportowa pod kierownic- 
twem Stachurskiego w najbliż- 
szym czasie wypełni swoje zobo- 
wiazanie, przejeżdżając 250 tys. 
km na wyremontowanym przez 
brygadę parowozie, 


Występy zapaśników ZS Górnik 
w Rumunii 


BUKARESZT (tel. wł.). — Za- 
paśnicy zrzeszenia sportowego 
Górnik, rozegrali w Rumunii 
dwa spotkania. W pierwszym, 
w którym spotkali sie w Bu- 
kareszcie z reprezentacją “ru - 
muńskiego zrzeszenia Dynamo, 
przegrali 0:8. W drugim me- 


| czu, rozegranym w Orasul Sta- 
| lin, przeciwko reprezentacji 


| 
| Dynamo tego miasta, przegrali | 


| 35. W meczu tym  zwycię - 
stwa dla zespołu polskiego od- 
|nieśli: Rokita w muszej, Gryt 


| w średniej i Urgacz w ciężkiej. 


Pókinałowe spotkania w turnieju 
piłkarskim szkół wyższych w Warszawie 


WARSZAWA. Akademicki tur 
niej piłkarski w Warszawie do- 
biega końca. 20 drużyn z 12 wyż 
szych uczelni stolicy rozegrało 
już spotkania eliminacyjne i 
ćwierćfinałowe. 

Do półfinałów, które odbędą 
się w dniach 2 — 4 bm. w par- 
ku Paderewskiego (początek o 
godz. 17) zakwalifikowały się 


'drużvny: Wawelberg I, Szkoła 
Główna Służby Zagranicznej, 
Szkoła Główna Planowania i Sta 
tystyki I, Uniwersytet I, Szkoła 
Główna Gospodarstwa Wiejskie- 
|go II i Politechnika Warszaw- 
| ska A 
Finały odbędą się w dniach 8, 
t11 i 15 bm. 


Otwarcie sezonu piłkarskiego 
w Moskwie 


MOSKWA. Na st4dionie Dyna 
mo w Moskwie w obeeności po- 
nad 80 tys. widzów, odbyło się 
2 bm. oficjalne otwarcie sezonu 
pi karskiego w stolicy ZSRR. 

Sezon piłkarski zainaugurował 
tradycyjny mecz między mi- 
strzem Związku Radzieckiego 
CDSA (Centralny Dom Sowie- 


'ckiej Armii — dawniej CDKA) 
i zdobywcą pucharu ZSRR — 
moskiewskim Spartakiem. 

| Po niezwykle emocjonującej i 
„wyrównanej grze zwyciężył 
CDSA 1:0. zdobywając bramkę 
jw ostatniej minucie gry. Jest 
ito już druga porażka Spartaka 
iw tegorocznych mistrzostwach. 


„Początek mistrzostw Europy 
w koszykówce 


PARYŻ. 3 bm. rozpoczynają 
się w Parvżu VII mistrzostwa 
Europy w koszykówce drużyn 
męskich. Do turnieju zgłosiło sie 
18 państw, wśród nich Związex 
Radziecki, Czechosłowacja, Buł 
garia i Rumunia. 


| W pierwszym dniu mistrzostw 
odbędzie się 5 spotkań: Czecho- 
słowacja — Szkocja, Rumunia— 
Portugalia, Francja — Włochy. 


| Austria — Finlandia i Holan- | 


| dia — Szwajcaria. 


_Pływacy CSR biją rekordy 


PRAGA. Dla uczczenia święta 
1 Maja pływacy Sokoł Zbrojov- 
ka Brno pobili 5 rekordów CSR. 
Dwa rekordy ustanowiła sztafe- 
ta żeńska w składzie: Kralicko- 
va, Storkova, Simova, Prasilo- 
va na vst. 4x200 m st. klas. — 


13:25,2 i 4x100 m st. klas. —. 


6:17.2 min. 

Korpziva pobił rekordy na 500 
m. st. dow. — 6:18,1 i na 300 m 
st. dow. — 3:40,5, a piąty 
kord ustanowiła Tesaczkova na 
500 m st. dow. — 8:10,6 min. 


Piłkarze Ostravy przegrywają w NRD 


BERLIN. We środę drużyna 
piłkarska Ostrava rozegrała w 
Chemnitz (NRD) towarzyskie 
spotkanie z czołowym zespołem 


ligi NRD — Chemią Lipsk. Mecz 
i zakończył się zwycięstwem dru- 
żyny niemieckiej 2:0 (1:0). 


re- | 


+ RYBU 
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Czechosłowacy zwyciężają na trasie Budziejowice — Brno 


Hadasik zdobywa II miejsce w klasyfikacji indywidualnej po trzech etapach 


| BRNO (tel. wł.) Trasa III eta- 

pu Budziejowice — Brno liczyła 

222 km. miała liczne wzniesie- 

| nia, ostre spadki i wiele odcin 
jków o charakterze górskim. 
|l Ciężkie warunki terenowe tego 
l etapu spowodowały 
zmiany zarówno w 

| indywidualnej, jak i drużyno- 

wej. Zakończył się on walnym 

zwycięstwem drużyny  czecho- 

słowackiej, która jedzie lepiej 

|z etapu na etap. Czesi zdobyli 

' dwa pierwsze miejsca indywi- 

, dualnie, odnieśli zwycięstwo 
| zespołowe i wysunęli się na 
|ezoło w klasyfikacji drużyno- 
| wej. 

Drużyna polska zajęła 6 miej- 
|sce, pozostając w klasyfikacji 
| drużynowej również na 6 miej- 
| scu. * 
| Wspaniale pojechał dzisiaj 
! Hadasik, zajmując 5 miejsce i 
|wysuwając się w klasyfikacji 
| indywidualnej po trzech eta- 
| pach na 2 miejsce. 

Nasi reprezentanci jechali tym 
razem z większym duchem bo- 

jowym i ambicją niż na II eta- 
pie. Znacznie lepiej niż po- 
|przednio wypadł Pietraszewski, 
| który po przebiciu gumy w do- 
| brej formie doszedł do czołówki. 
Niestety później złamał pedał, 
jechał na zamienionym rowerze 
|zewozu technicznego, źle dla 
niego ustawionym i w drugiej 


klasyfikacji 


w 


Wedel Ostergaard (Dania) za- 
| jąt drugie miejsce w II etapie 
wyścigu. 


części etapu nie odegrał wię- 
kszej roli. 

W ciągu dzisiejszego etapu 
| kilkunastu zawodników cierpia- 
lio na dolegliwości żołądkowe; 
szczególnie dotkłiwie odczuli je 
nasi reprezentanci. Jakkolwiek 
ta drażliwa epidemia żołądko- 
wa i szereg defektów przyczy- 
niły się do gorszego wyniku na- 
szej drużyny, trzeba jednak pod 
l kreślić, że i na tym etapie nie 
dostrzegliśmy współpracy zespo- 
łowej, która tak wybitnie ce- 
! chuje reprezentacje  Włwch, 


Trasa z Budziejowic do Brna 
EE przez południowe Czechy 
li piękne górzyste tereny Mo- 
| raw. Jeśli tłumv widzów w ro- 
|botniczych ośrodkach czeskich 
| (np. w Strakonicach, gdzie pra- 
|l cuje w fabryce Zbrojovka Ve- 
|sely) nie były dla nikogo nowo- 
ścią. w dniu dzisiejszym mile 
wśród chłopskiej ludności Mo- 
raw. 

Nie tylko w miastach pięknie 
udekorowanych (jak np. w Jih- 
'lavie), ale i we wsiach stali 
wzdłuż trasy Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Pra 
va“ licznie zgromadzeni chłopi 
czescy, odrywając się nierzz 
wprost od robót polnych. „Wita- 
my sportowców pokcju* — gło- 
siły często napisy na transpa- 
rentach. 


Szczególnie wzruszający był 
masowy udział młodzieży w nie- 
bieskich mundurach Zw. Mło- 
dzieży Czechosłowackiej, wy- 
kwitającej jak bławatki wzdłuż 


Drużyna. bułgarska. 


Trzeci 


od lewej — Dimow, zwycięzca lI etapu wyłkigu. 


zasadnicze | 


zadziwiło duże zainteresowanie | 


|NRD, Czechosłowacji i innych, 
a bez której nie można marzyć 
o sukcesie w takim wyścigu. 


|| 
Start 


| 

Start nastąpił o 11,30 z Bu- 
|dziejowic. Białe koszulki przo- 
|dującej drużyny włożyli Bułga- 
| rzy, żółtą koszulkę przodownika 
| indywidualnego wyścigu włożył 
Dimov. 
| Ze startu ruszyło 69 zawodni- 
| ków; wycofali się po II etapie 
Bronisław  Klabiński z Polonii 
francuskiej, z powodu kompli- 
kacji po niedawno przebytej 0- 
peracji kolana i Francuz Col- 
| liof. 

Tempo wyścigu jest początko- 
wo umiarkowane, nie wiele po- 
nad 30 km na godz. Wszyscy 
| wiedzą, jak ciężki etap mają 
przed sobą. Na 40 km Włoch 
Parisini ma pierwszy defekt, 
zostają przy nim Picona i Gori. 
Po trzech minutach ruszają w 
pogoń i przy pieknej współpra- 
cy zespołowej dochodzą szyb- 
ko zwarta jeszcze ciągle grupę 
kolarzy. Włosi mają często de- 
fekty. Nie zapominajmy, że 
przyjechali oni tutaj na wła- 
snych rowerach, że nie mają 
obsługi technicznej a ich mecha- 
nikiem jest zapasowy reprezen- 
tant. 

Na 50 km pierwsze meldunki 
o żołądkowej epidemii. Dostają 
boleści Władysław Klabiński i 
Feliks Klabiński. 

Po dwóch godzinach kolarze 
mają odcinek znacznie gorszej 
drogi. Defekty sypią się teraz 
jeden po drugim. Rozpoczyna 
tę serię jeden z Włochów, któ- 
ry przy pomocy kołegów doko- 
nuje naprawy i goni czołówkę. 
Następnie ma defekt Bułgar 
Kolew. Bułgar Babczew i Wę- 
gier Bartusek dostają boleści. 
| Pietraszewski przebija gumę, 
lale naprawia ja bardzo szybko 
li w ładnej formie dochodzi do 
czołówki. 


Współpraca kolarzy 


Teraz z kolei ma defekt koła 
Weber, zostaje z nim do pomo- 
cy Gaede. W chwile potem dru- 
gi Niemiec Trefflich przebija 
gumę, zostaje z nim Dinter. Przy 
chodzi kolej na Francuzów. Ma 
defekt łańcucha Lacroix, do po- 
mocy zostaje Dieudegard, a w 
chwile później Francuz Lobre 


pomocą Lacroix. 

W ten sposób seria defektów 
| pozostawia z tyłu aż 4 Niemców 
„i 4 Francuzów. Będziemy obser- 
| wować więc oba te zespoły. Dzię 


cji aojdą do grupy kolarzy trzy 
mających się ciągle razem. Do- 
tychczas tempo wyścigu nie jest 
jeszcze ostre, i tym razem uda 
się wszystkim opóźnionym nad- 
jrobić stracone minuty. Ale to już 
| jest prawie półmetek. Kola- 
rze jadą już 3 godziny, od star- 
tu przebyli 
| spadki i wzniesienia stają się 
| coraz ostrzejsze i dłuższe. 

Na górę Chodecz wspinamy 
się ostrymi serpentynami długo- 
| ści 400 do 500 m. Teraz Kapiak 
dostaje boleści i zostaje z tyłu. 


przebija gumę i naprawia ją z| 


ki doskonałej współpracy i ambi | 


przeszło 95 km, | 


! Fin Arenius wzywa nawet le- 
| karza. Na coraz ostrzejszych 
| wzniesieniach pozostają z tyłu, 
jjadący słabiej w górach Duń- 
|czycy Hansen i Ropke, jeden 
| Fin. Francuz Lacroix i dwóch re 
prezentantów Triestu. Na poło- 


jwie etapu łapie gumę Wrzesiń- | 
'ski, niestety znów zostaje sam. | 
a podczas pogoni po zmianie gu- | 


my łapie go znowu ból żołąd- 
| ka. 


Decydujący odcinek 


Na 125 km. seria wspinaczek, 
strome drogi wśród lasów roz- 
ciągają zawodników w długiego 
weża. Tu rozstrzygnął się cały 
etap. 

Po osiagnięciu szczytu Jihlavy 
nastepuje kilkukilometrowy 
zjazd do miasta Jihlava, gdzie 
znajduje się punkt odżywczy. 
Czechosłowacy. którzy jadą na 
| czele, przejeżdżają w pełnym 
pędzie obok punktu odżywczego. 
nie zatrzymując się. Kilkunastu 
zawodników bierze żywność, pi- 
je wodę — okaże się, że nie zdo 
łają już nadrobić straconych tu- 
taj minut. Hadasik nie zsiada- 
jąc z roweru łapie torbę żywno- 
ściową į jedzie dalej. W czołów- 
ce jedzie również Wójcik. ale 
wrótce słabnie i zostaje w tyle. 


Czołówka ucieka 


Po jeszcze jednym zjeździe i 
BO jeszcze jednym wzniesieniu 
| sytuacja się wyjaśnia. Formuje 
się grupa czołowa. złożona z 10 
zawodników: Vesely, Rużiczka, 
| Kiss Dala, Olsen, Hadasik, 
| Bordon, Ferro, Sera, Meister, 
| Sandru. Ci sami zawodnicy wja- 
dą jako pierwsi na metę w 
Brnie. Będą odtąd powiększać 
stale odległość od grupy środko- 
wej i narzucą coraz ostrzejsze 
tempo. 

W grupie środkowej znów ma 
defekt Wójcik, znowu, już po 
i raz trzeci, chwytają boleści Wła 
dysława Klabińskiego. Wójcik 
wprawdzie po defekcie dogoni 
| grupe i będzie nawet próbował 
uciekać, ale bezskutecznie. 


Tempo wzrasta 


|stępująca: czołówka złożona z 
10 zawodników jedzie coraz o- 
strzej, o 4 minuty z tyłu jedzie 
samotnie wczorajszy zwycięż- 
ca i przodownik wyścigu Di- 
mow, w żółtej koszulce. O pół- 
tora km za nim zwarta grupa 
około 30 kolarzy, do których 
doszedł już Wójcik. Wójcik pró- 
buje kilkakrotnie zrywów, ale 
jedynym efektem tego jest 
zwiększenie tempa i zbliżenie 
się do samotnego Dimowa. Ma- 
my za sobą około 170 km., ko- 


godz. 

182 km ostatnie duże 
wzniesienie. Wykorzystują je 
| znakomicie Bułfarzy. [Ivanow 
odrywa się nagłym szpurtem od 
| grupy i goni Dimowa, który po 
|50 km samotnej jazdy wyraźnie 
osłabł. Ivanow jedzie więc z 
pomocą. Za Bułgarem odrywa 
się od grupy czerwona koszul- 
ika Czecha Svobody, dopędza 


Za 
m 


- Wyścigu Pokoju 


| drogi oraz dzieci szkolnych, któ- 
re powiewajac choragiewkami o 
barwach narodów uczestniczą- 
¿cych w wyścigu, wołały: „Niech 
żyje pokój". 

= 

Gorące pozdrowienia 
ludności 


W jednej z małych miejsco- 
wości efekt był tym większy. 
że nieoczekiwany. Kiedy czoło 
wyścigu zbliżyło się, zaczęły Z 
tłumu młodzieży wyrastać port- 
rety wodzów partii komunistycz 
| nych, i robotniczych a 
| slowo „pokój“ w wielu języ- 
| kach. Gdzie indziej widzieliśmy 
jnapis w języku niemieckim: 
| „Alles fir Frieden“ a nieco da- 
| lej w tym samym języku piękne 
słowo „Freundschaft*. 


Wyścig „Trybuny Ludu'i „Ru 
deho Prava* dawno już prze- 
stał być imprezą czysto sporto- 
wą. Ale tu, na terenie Czecho- 
słowacji tradycje oderwanego od 
|jspraw politycznych, wyłącznie 
sportowego współzawodnictwa 
| kolarzy przetrwały nieco dłużej. 
szczególnie na prowincji. W tym 
roku zaznaczyła się w tej dzie- 
dzinie wyrażna zmiana. Masy 
ludu czechosłowackiego, które 
grupują się wzdłuż trasy. mani- 
festuja swe pełne zrozumienie. 
|że oprócz ważnej sprawy. kto 
zwycięży na danym etapie. jest 


| tu jeszcze w grze znacznie waż- 


niejsza rzecz: o ile i w czym 
wyścig przyczyni się do zwycię- 
stwa sprawy pokoju. 

Hasła braterstwa, przyjaźnii 
wzajemnej pomocy nie są w Wy 


ŁÓDŹ. W Łodzi odbyło się ple- 
narne posiedzenie Rady Głównej 
zrzeszenia sportowego Włókniarz. Na 
posiedzeniu dokonano szczególowej 
analizy pracy zrzeszenia na od- 
cinku umasowienia kultury fizycz- 
nej. Plenum stwierdziło, że dotych- 
czasowa praca zrzeszenia, pomimo 
pewnych postępów nie stoi jeszcze 
na odpowiednim poziomie. Stwier- 
dzono, że aktyw Rady Głównej ł rad 
okręgowych utrzymuje zbyt luźny 
kontakt z podstawowymi jednostka- 
mi — kołami sportowymi. Stwier- 
dzono, że sposób instruowania kół 
sportowych jest niewłaściwy, gdyż 
bardzo często ogranicza się on je- 


potem | 


"ścigu Pokoju tylko teorią, 
Sprawdzają się one w prakty- 
ce jazdy z Pragi do Warszawy. 
Oto w czasie etapu z Budzie- 
jowic do Brna ucieka za Jih- 
lavą grupa 17 kolarzy. Odry- 
wają się od czoła wyścigu i pę- 
dzą naprzód. Nie wszyscy wy- 
trzymują duże tempo. Na fa- 
talnej górze za Jihlavą na bar- 
{dzo złej drodze Wójcik, który 
był wśród nich, przebija oponę. 
Dimow ma defekt przerzutki. 


Wzorowy przykład 
lojalnej jazdy 


Ale już po zdobyciu trudnego 
wzniesienia, czołówka ma tyle 
przewagi nad resztą wyścigu, 
że może spokojnie pomyśleć: co 
dalej? I teraz właśnie zaczyna 
się braterska współpraca. Je- 
dzie 10 kolarzy. Dwóch Czecho 
słowaków, dwóch Węgrów, je- 
den Polak, jeden Niemiec, je- 
¿den Rumun, jeden Włoch, je- 
| den kolarz z Triestu, jeden Duń 
czyk. Postanawiają,  porozu- 
miawszy się krótko między so- 
bą, wzajemnie sobie pomagać. 
|W jeździe tworzą wachlarzyk i 
co chwila zmieniają prowadze- 
nie. 

Jak w kalejdoskopie idzie 
sprawna współpraca. Co kilka 
' minut zjeżdża w bok pierwszy 
kolarz i wchodzi na pozycję o- 
statniego. Jego miejsce zajmu- 
je następny. I tak na zmianę 
|prowadzą aż do Brna na prze- 
strzeni przeszło 80 km. Wyma- 
ga to oczywiście pełnej lojal- 
ności wszystkich kolarzy, ale 
nikt tu nie nadużył zaufania 
kolegów i nie oszczędzał sił na 


Plenum rady głównej ZS Włókniarz 


dynie do wysyłania okólników i 
zarządzeń. 

Plenum podjęło uchwały, które 
mają zadanie poprawiegia stylu pra- 
cy zrzeszenia na ódcinku umasawie- 
nia kultury fizycznej, ze specjal - 
nym uwzględnieniem pracy wśród 
kobiet. 

Na zakończenie obrad zebrani 
uchwalili rezolucję, w której wzy- 
wają wszystkich „sportowców-włók- 
niarzy do wzięcia czynnego udziału 
w Narodowym Plebiscycie Pokoju. 

Plenum postanowiło również, że 
rozszerzone plenarne posiedzenia 
rad okręgowych odbędą się w dniach 
6—13 i 20 maja br, - 


Na 150 km sytuacja jest na- 


larze jadą już przeszło 5 i pół) 


(TELEFONEM OD SPECJALNYCH WYSŁANNIKÓW „TRYBUNY LUDU") 


Ivanowa, razem dochodzą Di- 
mowa i ta trójka zwiększając 
tempo oddala się coraz bardziej. 

Patrzymy na Wójcika czy nie 
spróbuje pogoni. To jedyna na- 
| dzieja na polepszenie lokaty 


wej. Z przodu jest tylko Hada- 
sik, a czterech Polaków już zo- 
stało w tyle. Ale Wójcik już nie 
ma sił, samotne pogonie samot- 
ne zrywy osłabiły go tak, że 
stara się tylko trzymać głów- 
nej grupy. 


Trudno dogonić czołówkę 

Rozpoczynają się teraz zjaz- 
dy. które trwać będą aż do sa- 
mego Brna. Mijamy grupę dwu 
dziestu kilku kolarzy, dopędza- 
my dwóch Bułgarów i Svobo- 
dę, ta trójka jedzie ostrym tem 
pem, ale czołówki już nie zdo- 
ła dogonić. Nawet nasz autobus 
prasowy ma kłopoty z tą pogo- 
nią, Jedziemy 10 — 15 minut 
czołówki nie ma. Musieli się już 
wysforować przynajmniej o 
4—5 dalszych kilometrów. 

Po kilku minutach dogania- 
my ich. Jadą bardzo ostro. Ha- 
dasik trzyma się doskonale, nie 
widać by był wyczerpany. Po- 
zdrawia nas z uśmiechem. 

Wyprzedzamy czołówkę i pę- 
dzimy na stadion. Przeraża nas 
przejazd przez ulice Brna. Dwa 
ostre j długie wzniesienia przed 
samą metą, dwa karkołomne 
ziazdy, szereg zakrętów pod o- 
strym katem — to ciężka por- 
cja dla zawodników. którzy ma 
ją za sobą prawie 220 km. 


Piękny finisz 

Znajomość miasta będzie na 
pewno wielkim atutem dla Cze- 
chów, których jest przecież 
dwóch w czołówce. Ulice są na- 
bite tłumem widzów i uroczy- 
ście udekorowane. Stadion 
Zbrojovki przepełniony, domy 
a nawet dachy okolicznych do- 
mów pełne ludzi. Czekamy z 
niecierpliwością. Czy Hadasik 


| sobie radę na ulicach Brna. Do- 
wiedzieliśmy się później, że na 
(jednej z ulic wywrócił się, ale 
natychmiast wstał i stracił za- 
ledwie kilkadziesiąt metrów. 
Z daleka zbliża się potężny 
| okrzyk, witający kolarzy, Już 
są. Wpadają na stadion, który 
|szaleje z radości. Jako dwaj 
| pierwsi w czerwonych koszul- 


w metrowych odstępach zawzię 


rzy. 

Hadasik jedzie świetnie, wy- 
¡suwa się na finiszu, zajmuje 
piąte miejsce. Po chwili przy- 
jeżdża zmęczony Rumun San- 
dru. 

Mija 8 minut, 10 minut. No- 
wa fala okrzyków: jadą. Ja- 
den po drugim wpada na sta- 
dion 23 kołarzy. Wśród nich 
jest i Wójcik. Nadjeżdżają dal- 
si. Przyjeżdża trzeci z 
ków Władysław Klabiński. 

Bułgar Dymitrew przy samej 
bramie stadionu upadł tak nie- 
szczęśliwię, że złamał obojczyk. 
Chociaż ukończył etap, bedzie 
|wycofany z wyścigu. Miał rów- 
nież upadek na ulicach Włady- 
'sław Klabiński, 

I K. MAŁCUŻYŃSKI 


Kolektywna i braterska współpraca cechuje kolarzy 


| finisz lub nie urwał się na kil- 
ka kilometrów przed Brnem. 


Zobowiązanie niepisane 


W Wyścigu Pokoju panuje at- 
mosfera, która nie sprzyja nie- 
|koleżeństwu. Kolarze dotrzymu 
ją  niepisanego zobowiązania. 
|Dzięki współpracy każdy pro- 
wadzący dyktuje świetne tempo 
(ok. 40 km na godz.), nie mę- 
czy się i zachówuje świeżość, 
wypoczywając w okresie, kiedy 
prowadzenie obejmują dalsi za- 
wodnicy. 


Dystans między czołówką a 
resztą kolarzy zwiększa się co- 
raz bardziej. Z owych 10 nikt 
nie odpadł na przestrzeni 80 km 
i nikt z nich także nie uciekł. 
Na metę wpadają prawie jedno- 
cześnie w niewielkich  odstę- 
pach czasu wszyscy, 


Wygrywają etap Czechosło- 
wacy, którzy znają lepiej labi- 
rynt krętych dróg, wiodących 
na stadion w Brnie. Tych dzie- 
sięciu zawodników zdobywa 
cennych 10 minut przewagi nad 
następną grupą kolarzy i jesz- 
cze więcej w stosunku do pozo- 
stałych uczestników wyścigu. 


Oto rezultaty kolektywnej 
pracy i braterskiej wzajemnej 
pomocy, bez względu na przy- 
należność narodową kolarzy. 


Ta atmosfera internacjonaliz- 
mu jest cechą charakterystycz- 
|ną Wyścigu Pokoju. 


ROMAN SZYDŁOWSKI 


Rekordziści zwycięstw 
etapowych 


W dotychczasowych Wyś - 
cigach Pokoju rozegrano łącz 
nie 32 etapy. Wykaz zwy- 
cięstw etapowych kolarzy, 
startujących , w  tegorocz- 
nym wyścigu wygląda nastę- 
pująco: 

1) Vesely (CSR) — 
nie 11 zwycięstw. 

2) Rużiczka (CSR) — 4. 

3 — 5) Pietraszewski, Wrze- 
siński i Br. Klabiński (Pol. 
fr.) — po 2. 

6 — 7) Wójcik (Pol) i Di- 
mow (Bułg.) — po 1;, 


łącz- 


Polski w klasyfikacji drużyno-, 


wytrzyma ostre tempo, czy da, 


kach  Czechosłowacy. Za nimi | 


cie finiszująca siódemka kola- | 


Pola-. 


Wyniki III etapu 


RLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
1) Veselv (CSR) — 6:40:30. 
2) Rużiczka (CSR) — 6:41:30. 
3) Kiss Dala (Węgry) 
| 6:41:35. 
4—6) Olsen (Dania). 
Hadasik (Polska). 
Bordon (Triest) — wszyscy w 
| czasie 6:41:36. 
7—8) Ferro (Włochy). 
Sera (Węgry) — obaj w cza- 
„sie 6:41:37. 
9) Meister (NRD) — 6:42:01. 
10) Sandru (Rum.) — 6:42:20. 
Dalsze lokaty Polaków: 28) 
Wójcik — 6:52:03, 43) W. Kla- 
ibiński — 6:57:40, 46, 47 i 48) 


Kapiak, Wrzesiński i Pietraszew 
ski — wszyscy w jednakowym 
czasie 7:00:50. 


KLASYFIKACJA 
ZESPOŁOWA 

1) CSR — 20:14:59. 
2) Węgry — 20:19:57. 
3) Włochy — 20:25:36. 
4) NRD — 20:26:03. 
5 Rumunia -- 20:27:34. 
6) Folska — 20:31:19. 
7) Francja — 20:35:44. 
8) Bułgaria — 20:35:50. 
9) Triest — 20:53:42. 
10) Polonia fr. — 20:54:01. 
11) Dania — 20:54:28. 
12) Finlandia — 21:14:11. 


Klasyiikacja wyścigu po trzech etapach 


INDYWIDUALNA 

1) Olsen (Dania) — 16:25:06. 

2) Hadasik (Polska) 
16:25:52. 

3) Kiss 
16:26:53. 

4) Sera (Węgry) — 16:26:55. 

5) Meister (NRD) —16:27:16. 

6) Bordon (Triest) —16:27:26. 


Dala (Węgry) 


1) Sandru (Rumunia) — 
16:28:53. 

8) Dimow (Bułgaria) — 
16:30:00. 

9) Krestew (Bułgaria) — 
16:31:06. 


"10) Vesely (CSR) — 16:34:23. 
Dalsze lokaty Polaków: 13) 
Wójcik — 16:36:00, 32) W. Kla- 


biński — 16:45:35. 46) Wrze- 
siński — 17:08:03, 51) Kapiak — 
17:17:42, 52) Pietraszewski =- 
10:19:36. 


ZESPOŁOWA 

1) CSR — 49:24:44. 

2) Węgry — 49:31:51. 

3) Bułgaria — 49:36:19. 

4) NRD — 49:39:27. 

5) Włochy — 49:40:28. 

6) Polska — 49:45:22. 

7) Rumunia — 49:50:04. 

8) Francja — 49:56:19. 

9) Dania — 50:02:15. 

10) Polonia fr. — 50:28:06. 
| 11) Triest — 50:53:56. 

12) Finlandia — 51:07:02, 


Przeciętna szybkość na etapach 


W I etapie na trasie dokoła 
Pragi, długości 165 km, prze- 
ciętna szybkość zwycięzcy wy- 
nosiła około 33 km na godz. 

W II etapie na trasie Praga 
— Czeskie Budziejowice, dłu - 
gości 167 km, przeciętna szyb- 
kość zwycięzcy wynosiła około 
36 km 200 m na godz. 

W III etapie Wyścigu Poko- 


Trasa IV etapu 


ju na trasie Czeskie Budziejo* 
wice — Brno, długości 222 km 
przeciętna szybkość zwycięzcy 
wynosiła ok. 33 km 200 m na 
godz. Jeżcli się weźmie pod 
uwagę długi odcinek trasy w 
terenie górzystym, to przecięte 
na szybkość zwycięzcy jest bar 
dzo dobra. , 


Wyścigu Pokoju 


Brno — Gottwaldowo (158 km) 


TEATR POLSKI (Karasia 2) — 
czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Sprytna 
wdówka“ — godz. 19. 

TEATR KAMERALNY (Foksal 16) 
— czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Pie- 
ja koguty'* — godz. 19. 

TEATR NARODOWY (Pl. Teatral- 


lecznych'* — godz. 19 — piątek 45 
— „Szczęście“ — godz. 19. 
TEATR NOWY (Puławska 39) 
czwartek 3.5 — „Damy i Huzary* 
— godz. 19 — piątek 4.5 — nieczyn- 
ny. 


TFATR DOMU WOJSKA POL- 


SKIEGO (Królewska 13) — czwartek 
3.5 i piątek 4.5 — „Ludzie dobrej 
woli“ — godz. 19. 

TEATR WSPÓŁCZESNY. (Moko- 
towska 13) — czwartek 3.5 — „Wie- 
czór trzech króli" — godz. 18 — 
piątek 4.5 — nieczynny. 


TEATR MUZYCZNY (Szwedzka 2-4) 
— czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Zie- 
lony Gil“ — godz. 19. 

TEATR NOWEJ WARSZAWY, 
(Marszałkowska 8) —, CZWartek 3.5 
— „O krasnoludkach i sierotce Ma- 
rysi* — godz. 12 — „Człowiek i ma- 
szyny'* — godz. 19, —. płatek 4.5 — 
„O krasnoludkach i sierotce Mary- 
si“ — godz. 15. 

TEATR DZIECI „GNOM'' (Szwedz 
ka 20) — czwartek 3.5 i piątek 45 
„„Paluszka* przedstawienie 
zamknięte. 

PAŃSTWOWA, OPERA I FILHAR- 
MGNIA (Nowogrodzka 49) — czwar 
tek 3.5 — „Straszny DWÓŁ!'* — godz. 
19 — piątek 4.5 — „Eugeniusz Onie- 
gin* — godz. 19. 


CYRK Nr. 3 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — początek przed- 
stawień codziennie o godz. 19.30, w 
niedzielę i święta o 15.30 i 19,30, 


KINA 


MOSKWA (Puławska 19) — czwar- 
tek 3.5 i piątek 4.5 — „l Maj w Mo- 
skwie* — prod. radziecka — godz. 
Ag (19-521. 

PRAHA. (Jagiellońska 24-26) 
czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Cztery 
serca'* — prod. radziecka — godz. 
16. 18. 20. z 

PALLADIUM. (Kniewskiego 9) — 
czwartek 3.5 i piatek 4.5 — „Rwący 
potok“ — prod. fińska — godz. 17. 
185 81; 

ATLANTIC. (Rutkowskiego 33) — 
czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Za cenę 
życia” — prod. angielska — godz. 17. 
19, 21, 

STOLICA (Narbutta) — czwartek 
3.5 i piątek 45 „miali lu- 
dzie“ — prod. radziecka — godz. 16. 
18. 20 

OCHOTA (Grójecka 65) — czwar- 
tek 3.5 i piątek 45 — .Ucieczka z 
niewoli'* — prod. bułgarska — godz. 
16, 18, 20. 

W—z (Ai. Świerczewskiego) 
czwartek 3.5 i piątek 4.5 — „Anto- 
ni | Antonina“ — prod. francuska 
— godz. 17, 19. 21. 

SYRENA (Inżynierska 2) — czwar 


iek 3.5 i piątek 4.5 — „Statek Der- 
bent“ prod. radziecka — godz. 17. 
19.3218 


1 MAJ (Podskarbińska 8) — czwar 
tek 3.5 i piątek 4.5 — „Zapora' 
prod. ESR, — Bodza 4, 494 21. 

TĘCZA (Suzina 4) czwartek 3.5 
i piątek 4.5 — „Nikt nie nie wiec" 
— prod. CSR — godz. 17. 19. 21. 

POLONIA. (Marszalkowska 56) — 
czwartek 3.5 — „Pancernik Potiam- 
kin“ — prod „radziecka — godz. 16, 
18, 20 — piątek 45 — „Syn pułku“ 
— prod. radziecka — godz. 16, 18, 
20. 

LOTNIK (Powstańców 1) — czwar 
tek 3.5 i piątek 4.5 — ..Warszawska 
premiera" — prod. polska — godz. 


WYSTAWY 


MUZEUM NARODOWE. 


Zbłor 


a 
| stałe; Sztuka zdobnicza. Sztuka sta-1 1234666 © 


ny) — czwartek 3.5 — „Tysiąc wa- | 


TEATR POWSZECHNY (Zamoj- 
skiego 20) — czwartek 3.5 — nie- | 
czynny — piątek 4.5 — „SzZczygli 
zaułek“ — godz, 19. 

TEATR SYRENA (Litewska 3) — 
czwartek 3.5 — .Planie Dobrodzie- 
ju“ — godz. 19.15 — piątek 4.5 — 
| nieczynny. 


Ołomuniec 


GOTTWALDOVO 


Dziś w Warszawie 
TEATRY 


rożytna. Malarstwo polskie. Malaf* 
stwo rosyjskie. — Otwarte we wtar 
ki, środy, piątki i soboty w godź 
od 10 do 15, w czwartki, niedziele 
i święta w godz. od 10 do 19. 

W poniedziałki * dni poświąteczńć 
Muzeum nieczynne. 

MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: 
Wystawa I. Polska w okresie mię” 
azywojennym. Walki Dąbrowszczd* 
ków w Hiszpanii. Wystawa II. Hh 
storia rozwoju broni palnej. zbio 
ry stałe, Uzbrojenie i umundur0* 
wanie historyczne XI—XX wieki: 
Druga wojna światowa. — Otwarte 
codziennie prócz poniedziałków 1 
dni poświątecznych w godz. od ! 
do 17. W niedziele od godz. 10.30 
OSIE Ai 
MUZEUM KULTUR LUDOWYCH; 
(Młociny). Stała wystawa: „Polsk 
jstrój ludowy". — Otwarta codzien- 
nie do zmierzchu. Dojazd: autobusā 
mi PKS. s 
ant. ©.E ROWJEME 12... 


RADIO 


PIĄTEK 4 MAJA 1951 R. 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00. 15.25. na Jui% 
| 23.10. Sygnał czasu 5.08, 11.57, Wiado* 
mości 5.05, 6.30, 6.00, 20.00 
23.00, Gimnastyka 
5.00 Poczatek audycji, 5.10 Aud. d18 
wsi, 5.20 Koncert dfa świata pracy: 
6.05 Polska pieśń masowa. 6.10 wszią 
chnica Radiowa. 7.00 Koncert. et 
Radziecka muzyka rozrywkowa. Sit 
bog. dr Żabińskiego dla kl. V = í 
— „Zapisane na łusce". > 
pieśń masowa. 9.20 Muzyka i aktual? 
ności. 9.50 „Satyry Adama Naruszę 
wicza'* — aud. poetycka. 10.10 AY% 
dla przedszkoli — zabawy ry tmiczą 
ne. 10.30 Muzyka rozrywkowa. 10" 
Informacje. 10.55 Aud. dla kl. I. 
I — „O pstrym gałganku i niebieę 
skim zeszycie. 11.15 „Wieś tańczy 
śpiewa”, 11.30 Utwory Debussy'c£"”! 
11.50 „Głos maja kobiety”. 12.15 My 
zyka. 12,30 Aud, dla wsi, 1246 „Sag 
swojska nute". 13.15 Przerwa. 15-54 
Aud. dla świetlic dzieciecych. 15 
Wiazanka melodii Schuberta. A 
Aud. oświatowa. 16.40 KompozX 90 
Tygodnia — Ludwik Beethoven. M 
Lekcja języka rosyjskiego. 17.20 x 
kraju i ze świata", 18.00 .„PrzedDa 
— odc. pow, Gałaja. 
ludowa. 18.45 Aud. dla wsi. 19.0 
cydzieła muzyczne sa dla wsży.,, 
kich“, 19.30 Recenzja ksiażki Howóy 
da Fasta pt. ..Amerykanin'. 
Aud. dla młodzieży, 20.30 Kon 
symfoniczny. 21.30 ..Porozmawiajn, sg. 
21.35 Polska piesn masowa, "| 
Wszechnica Radiowa, 22.00 Muz? 
taneczna, 22.30 Muzyka kamer 
23.17 Hymn i koniec audycji. 
Program II na fali 367 m 
Program dnia 6.45. 13.25. na Juści 
23.55. Sygnał czasu 5.03. Wiadomo 
5.05. 6.00. 7.00. 7.55, 17.00, 20.00. 22 
Gimnastyka 6.05. 
6.15 Muzyka. 6.50 Pieśni maí o 
7.20 Wszechnica Radiowa. 7.40 Mui 
ka. 8.00 Przerwa. 13.30 Aud. dal 
I — II. 13.50 Muzyka vozrywkoš 
14.30 Aud dia kl. V — VII. 14.50 
zesp. pod dyr. Polańskiego, 
Aud. dla świetlic dzieciecych. 
Koncert solistów. 16.20 Dziennik 
szawski, 1635 Muzyka, 16.55 „43 
kulturalne Warszawy. 17.05 RE 
taż. 17.15 Gra zesp. mandolinist 8 
17.45 „Nowe ksiażki 18.00 Mus m 
baletowa. 18.20 ..Głos maia kobietę 
18.35 Muzyka oderetkowa. 19.00 * od 
KUJ 


» 


2 


> 


o POLI 


chnica Radiowa. 19.20 Koncert D 
dyr. Seredyńskiego. 20.30 Kong 
masowy. 21.15 Aud. oświatowa: - 1i“ 
Muzyka i aktualności. 22.00 AUG „ge 
teraeka. 22.20 Reportaż z Miedzy, Paa 
rodowego Wyścigu Kolarskiego s” 
ga — Warszawa. 22.30 Koncert £ 
dabesztu. 23.10 Utwory forten! 
we Mozarta, 0.02 Hymn i koniec 
dycii. 
i 
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